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Pułk. Rrystor na czele nowego rządu
P. Jan Piłsudski ministrem skarbu. - Gen. Zarzycki min. przem. i handlu.

WARSZAWA, 28 maja. (Tel. wł.). 
Lista nowego gabinetu, zaakceptowana 
przez Prezydenta Rzpltej przedstawia się 
następująco:

Prezes Rady Ministrów Aleksander 
Pry stor.

Minister, pułk. Bronisław Pieracki.
Minister Spraw Wewn. gen. Felicjan 

Sławoj Składkowski.
Minister Spraw Zagr. senator August 

Zaleski.

$ K O N B I 8 K Q lWj A N O
(Mimo trwałości systemu rządzenia, 

zmiany rządu nie należą do rzadkości. — 
Nikt nie wie wprawdzie dlaczego te zmia­
ny osób się przeprowadza, dlaczego ta­
kie a tnie inne, ale zmiany takie dość czę­
sto się powtarzają. Prasa sanacyjna daw­
niej zalecała społeczeństwu, aby do tych 
faktów nie przywiązywała żadnej wagi, 
gdyż ma to jedynie charakter wymiany 
osób, które na skutek otrzymanego roz­
kazu zajmują pewne posterunki lub z nich 
ustępują.

Wymownie wyjaśniał tę sprawę w 
swoich mowach gen. Składkowski, wska­
zując gdzie Jest źródło każdej decyzji, 
a wysunięte osoby są karnymi wykonaw­
cami miarodajnej woli. Nawiasem musi­
my dodać, że wedle twierdzenia czynni­
ków piastujących wysokie urzędy, mimo 
konstytucyjnie zastrzeżonych prerogatyw, 
faktyczna decyzja nie spoczywa na Zamku.

Obecnie przesilenie rządowe nie na­
stąpiło niespodziewanie. Poprzedziły je 
liczne i długotrwałe, przez kilka tygodni, 
konferencje. Ponieważ o przebiegu tych 
narad i ich treści opinja publiczna nie 
była informowana, domyślano się po­
wszechnie, że omawiano obecne ciężkie 
położenie i szukano środków zaradczych, 
ewentualnie rozglądano się za ludźmi, 
którzyby mieli program zaradczy i u- 
mieli go przeprowadzić.

Normalnie w życiu państwowem jest 
tak, że z kierowniczych stanowisk ustę­
pują ludzie, gdy nie znajdują sposobów 
opanowania- trudności, a w ich miejsce 
powołuje się takich, którzy wskazują no­
we drogi i opanowania trudności się po­
dejmują.

W Polsce najważniejszą sprawą jest 
odbudowa zaufania do umiejętności rzą­
dzenia i konieczność zmiany dotychcza­
sowego systemu, który, przez kilka lat 
wypróbowany, w całości zawiódł.

Wszystko wskazuje na to, że mimo 
powszechnego przeświadczenia o koniecz­
ności zasadniczych zmian, całe przesilenie 
rządowe ograniczy się do zewnętrznej 
wymiany osób, a kontynuowany będzie 
w całości dotychczasowy system.

Tylko zmiana nazwisk, oto treść o- 
becnego przesilenia rządowego.

Minister Spraw Wojsk. Józef Pił­
sudski.

Minister Skarbu poseł Jan Piłsudski. 
Minister Sprawiedliwości Czesław Mi­

chałowski.
Minister W. R. i O. P. Sławomir

Czerwiński.
Minister Rolnictwa senator dr. Leon 

Janta-Połczyński.
Minister Przemysłu i Handlu generał 

bryg. dr. Ferdynand Zarzycki.
Minister Komunik, inż. Alfons Kuehn.

WARSZAWA, 28 maja. (Tel. wł.). 
Ostatnia Rada gabinetowa, na której rząd 
p. Sławka postanowił podać się do dy­
misji, nastąpiła tak nagle, że nawet nie 
zdołano .zawiadomić o niej wszystkich 
członków rządu. M. in. np. na Radzie tej 
był nieobecny minister sprawiedliwości p. 
Michałowski.

Wedle opinjii polityków z"e stronnictw 
opozycji, punkt ciężkości całego przesile­
nia utworzył się około osoby min. Matu­
szewskiego. P. Matuszewski uzyskawszy 
tygodniowy wypoczynek wyjechał do 
Sztokholmu i odbył ważne rozmowy fi­

nansowe tyczące Polski z 'kirólem zapałcza­
nym Kreugerem, a gdy wrócił do kraju 
dowiedział się, że w czasie jego nieobec­
ności skreślony 15 procentowy dodatek 
dla pracowników państw, został wojsko­
wym przywrócony. Na tern tle powstał 
konflikt i to poważny, który w swojej 
konsekwencji doprowadzić miał — Jak 
twierdzą niektórzy politycy — do bartizo 
poważnej różnicy zdań, a w końcu do dy­
misji całego rządu.

P. Matuszewski wraca do dyplomacji 
i wedle pogłosek objąć ma stanowisko 
ambasadora polskiego w Londynie.

lilii
WARSZAWA, 28 maja. (Tel. wł.). 

Nowy minister przemysłu i handlu gen. 
Zarzycki pochodzi z Tarnowa. Przed woj­
ną był nauczycielem gimnazjum, brał też 
czynny udział w Związku Strzeleckim.

W r. 1914 wstąpił do Legjonów jako 
podporucznik. Służył w 4 p. Legjonów. 
Od trzech lat pozostaje na stanowisku za­
stępcy szefa administracji armji. Gen. Za­
rzycki od kilku lat zajmuje się przemy­
słem wojennym, który zorganizował.

Nowy minister skarbu Jan Piłsudski, 
był sędzią sądu apelacyjnego w Wilnie. 
Był pozatem współautorem projektu Kon­
stytucji BB, natomiast nigdy nie zajmo­
wał się sprawami związanemi ze skarbem.

„Kurjer Lwowski" pisząc o kwalifi­
kacjach obu ministrów, dodaje, iż nie da 
się zaprzeczyć, iż obaj mają jedne, w sto­
sunku dó obecnego regimu niezaprzeczone 
zalety, a temi są — karność i posłuszeń­
stwo.

Zlikwidowanie konfliktu
w zagłębiu dąbrowskiem i chrzanowskiem

S u k c e s  s ta n o w is k a  k la s o w y c h  Z w . Z a w ó d ,
WARSZAWA, 28 maja. (Tel. wł.).

I Jak już podaliśmy, ministerstwo pracy 
podjęło się arbitrażu w konflikcie pomię­
dzy robotnikami a przemysłowcami na te­
renie Zagłębia Dąbrowskiego i Chrza­
nowskiego.

Klasowe związki zawodowe zgodziły 
się na arbitraż, z tern jednak, iż orzeczenie 
zostanie wydane do 1 czerwca.

Wczoraj dyrektor departamentu Min. 
Pracy p. Ulanowski wydał orzeczenie w 
sprawie tego konfliktu, a mianowicie, że 
dotychczasowa umowa zbiorowa przedłu­
żona zostaje do 30 czerwca 1932 r.

Orzeczenie to jest wielkim sukcesem 
klasowych Związków zawód., gdyż tylko

ich postawie zawdzięczać należy, iż de­
cyzja arbitra wypadła na korzyść robotni­
ków.

„LEWICA CHŁOPSKA" -  NIELEGAL­
NA.

LWÓW, 28. 5. (PAT). Wojewoda 
lwowski na skutek zarządzenia p. ministra 
spraw wewnętrznych wydał zakaz rozwi­
jania jakiejkolwiek działalności przez zje­
dnoczenie Lewicy Chłopskiej (Samopo­
moc) względnie jego organy oraz zakaz 
należenia doń i brania jakiegokolwiek u- 
działu w jej działalności jako dotąd zaka­
zanej i nielegalnej.

$ iii „LQCJ¥RE” Wili

Minister Robót Publ. gen. Mieczysław 
Norwid-Neugebauer.

Minister Pracy i Op. Sp. gen. Stani­
sław Hubicki.

Minister Reform Rolnych prof. dr. 
Leon Kozłowski.

Minister Poczt i Tel. pułk. Ignacy 
Boerner. * j

Poza p. Sławkiem jako premjerem nie 
wszedł do nowego gabinetu minister skar­
bu p. Matuszewski, którego nastąpcą zo­
stał pos. Jan Piłsudski. W miejsce pułk. 
Pry stora na stanowisku ministra przemy­
słu i handlu wszedł gen. ZarzyckL

Wbrew pogłoskom p. Michałowski 
pozostał na stanowisku ministra sprawie­
dliwości.
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WYCIĄG Z PROTOKOŁU WSPÓLNEGO 
( z  ‘dn ia  9. m aja  1931 r .

Sąd O kręgow y W ydzia ł VI. k arny  w e L w o­
w ie w  sp raw ie  konfiskaty  N r. 104 czasopism a 
,,D ziennik L udow y" z daty L w ów , dn ia  7. 
m aja  1931 r. do  Sygn.. VI. I. P r . 207—31 na p o ­
siedzeniu n.-nieiszem w  dniu  9. m aja 1931 r. 
po- w ysłuchaniu  zdania  p ro k u ra to ra  sądu  okr. 
w e L w ow ie

p ostanaw ia:
A) uznać za u sp raw ied liw io n ą  dokonaną 

dnia 6. m aia  1931 r. p rzez  p ro k u ra to ra  Sądu 
O kkręgcw ego w e L w ow ie konfiskatę czasopi­
sm a „D ziennik L udow y" Nr. 103 z daty  Lw ów , 
d n ia  7. m aia  1931 r. zaw iera jącego  1) w  artyku le  
7pit.: „Jeszcze  leden p roces o obrazę p. P iłsu d ­
skiego" w  ustęp ie  od  słów  „o św iad czam " do 
„11 kk. k .“ , 2) w  a rty k u le  p t . :  „ W ri — da m ]eru  
z n a j"  w  u stęp ie  od słów  „a  w ię c "  do „poi- 
skkiego" znam iona ad 1) w ystępku  z par. V. 
U st z 17. 12 1862 D zpp N r. 6 . ex  1863 ad  2) iwy- 
stfpfcu z p a r. 300 uk. zarządzić  zniszczenie ca- 
łeego  nakkładu i w ydać w m yśl par. 403 pk. 
zakaz dalszego rozpow szechnian ia  tego-  pism a 
drukow ego.

Z arazem  w ydaie  się odpow iedzia lnem u re ­
dak to row i tego czasopism a rozkaz by o rzecze­
nie n jn ieisze um ieścił bezp ła tn ie  w  najbliższym  
num erze i to na p ierw sze] stronie. N iew yko­
nan ie  tego n ak azu  pociąga  za sobą następstw a 
p rzew idz iane  w  par. 21 ust. druk. z 17. 12 
1862 Dzipp Nr. 6. ex 1863 t. \.z  usadzenie za p rze ­
kroczen ie  na grzyw nę - do 400 zł.

U zasadnienie.
Ad A) O głoszenie d rukiem  ustępu  artykułu  

p o d  1) w ym ienionego m a na celu naruszyć 
cześć M arszałka P iłsudskiego lako osoby u rzę ­
dow e], co odpow iada znam ionom  w ystępku  z 
a rt. V cy t. w yże] ustaw y , ogłoszenie zaś ustęiplu 
artykułu  p o d  2 ) w ym ienionego m a na ce lu  po­
niżyć w  pow adze zarządzen ia  w ładz  w  sp ra ­
w ie osób aresztow anych  w  B rześciu, co od ­
p ow iada  znam ionom  w ystępku z  par. 300 uk. 
Wed.iug pyr. 487, 409 493, o raz  par. 36 i 27 
u st .p ra s . jest zatem  pow yższe postanow ienie  
uzasadnione. Ad B) Ustęp, osta tn i artyku łu  p t.: 
„C en tro lew  nie obraził p . P rezyden ta" m e z a ­
w iera  znam ion żadnego czynu karygodnego.

Na o ryg inale  w łaściw e podpisy . Za zgo­
dność Podpiis. L ipanow icz st. sekr."

IRA ARI, — oraz TRIO ASERVART
niezrów nani w  sw ych  produkcjach. — Rewja 
------------------ S ketsche — Farsy. ................ .......
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Obrady XXII Kongresu PPS
W dyskusji nad referatami, wygło- 

szonemi na XXII Kongresie P. P. S., za­
bierał głos szereg mówców. M. in. w 
dyskusji przemawiał to w. Zaremba.

Każdy rząd, który dziś stanie przed 
społeczeństwem, przedewszystkiem musi 
poprowadzić zdecydowaną politykę go­
spodarczą. Nie widzę pożyteczniejsze] dla 
klasy robonicztej i usuwające klęski go­
spodarcze, polityki gospodarczej, Jak tyl­
ko — zrywającej z podstawami prywatnej 
własności i wynikającej ze stanowiska so­
cjalistycznego.

Jeśli zgodnie spostrzegamy bankruc­
two kapitalizmu i nie widzimy innych 
rozwiązań, jak tylko socjalistyczne, ta tyl­
ko droga pozostaje przed nami.

Zaszczytną tradycją P. P. S. było nie-

Tow. Hausner przypomina, że świat 
polityczny Polski — jak również i zagra­
nica, czeka na wynik Kongresu P. P. S. 
Każdy z dotychczasowych zjazdów miał 
zawsze jakieś poważne znaczenie. Nie u- 
lega wątpliwości, że ten ma zadanie naj­
ważniejsze, ze względu na położenie po­
lityczne w kraju. Dziś nie jest frazesem, 
że klasa robotnicza Polski czeka na Jego 
rezultaty.

W dyskusji 10-minutoweJ nie mam 
możności poruszenia wszystkich zagad­
nień, jakie dostały się pod obrady. Mogę 
to zrobić szkicowo, omal nie deklaratyw­
nie. Przedewszystkiem chcę podnieść, że 
nie wolno robić polityki nastrojami, a mi­
strzem w robieniu nastrojów Jest tow. 
Zaremba. Jeśli chodzi o przeszłość socja­
lizmu polskiego, o przeszłość P. P. S., o 
której tow. Zaremba mówi z lekceważe­
niem! i (padzi zerwać z tradycją, to oświad­
czam, że gdyby czasy te mogły się wró­
cić — to radziłbym tę samą politykę 
„kompromisową44 — bo jej rezultat, to 
Niepodległość Polski.

Tow. Zaremba, z młodym przedstawi­
cielem niezależnej młodzieży socjalistycz­
nej, który witał nasz Kongres, pouczał nas 
i doradzał, abyśmy weszli na drogę „so­
cjalistycznej44 polityki. Nie chcę tu cha­
rakteryzować tonu i tupetu przedstawi­
ciela młodzieży, ale chcę zapytać wszyst­
kich dobrze zorganizowanych tu na Kon­
gresie młodzieńców, czy czterdziestoletnia 
praca dawnej PPS i PPSD, nie była so­
cjalistyczną? — Czy organizowanie mas, 
walka o ich byt codzienny, walka o ich 
duszę, walka o ich prawo obywatelskie ?

Gdyby tow. Zaremba brał ser jo swoje 
własne słowa, to w stosunkach naszych, 
przy tym układzie sił społecznych i poli­
tycznych, znaczyłoby to : zrobić rewolucję 
dziś i w drodze dyktatury narzucić po­
rządek nowy ogromnej większości społe­
czeństwa.

— Towarzyszu Zaremba, możebyście 
tę robotę zostawili komunistom. Komuni­
ści przecież robią to od powstania Polski, 
a  jednak dziś, mimo świetne wywody, nie 
wiemy jeszcze, czy kapitalizm umarł,, czy 
żyje.

Więc rewolucji, robionej przez tow. 
Zarembę się nie boję. Tow. Zaremba, to 
człowiek gołębiego serca — muchy nie 
zabije i zasiadłszy w CKW, pogodzi się 
z najbardziej oportunistyczną jego polity­
ką. I dlatego zwycięży rozsądek i PPS 
uszanuje swoje tradycje i klasę robotni­
czą, jeżeli nie z (Wami „rewolucjonistami44, 
to przeciw Wam — doprowadzi do zwy­
cięstwa ! 1

To jest praca i polityka socjalistycz­
na?

A zdobycie praw obywatelskich dla 
szerokich mas robotniczych, zrobienie

Stizał mm io m\m soitjsra.
POZNAN, 28. 5. (PAT). Jak donosi 

prasa, onegdaj wieczorem doszło do tra­
gicznego zajścia koło kliniki chorób ner­
wowych. W czasie gdy dzieci portjera tej 
kliniki bawiły się z (dziećmi kierownika filji 
intendantury majora Teraszwili, doszło do 
jakiegoś nieporozumienia, które przero­
dziło się niebawem w ostrą sprzeczkę mię­
dzy majorem Teraszwilą, a portjerem kli­
niki. W tym momencie nadbiegł z polmocą 
port jerowi Jego zastępca Wiór, do które­
go major Teraszwili wystrzelił z braunin- 
ga. Wiór otrzymał ciężką ranę w głowę 
i w stanie ciężkim przewieziony został do 
szpitala.

uzależnienie się od chwilowego układu sił, 
lecz stawianie zasadniczych rozwiązań, 
zgodnych z rozwojem historji.

Kongres dzisiejszy musi nawiązać do 
tej tradycji i sformułować podstawy sa­
modzielnej klasowej polityki proletarjatu, 
która stawia wyraźnie rozwiązania obecne­
go nie tylko politycznego kryzysu.

Za formułą rządu robotniczo - chłop­
skiego, wysuniętą przez tow. Zaremby 
wypowiedział się również tow. Szczerkow- 
ski. ' i

Tow. Stańczyk stwierdza, iż punkt 
ciężkości nie leży w sformułowaniu rezo­
lucji, lecz w treści, Jaką w nią i włoży 
realizacja. Należy sformułować hasła, w 
imię których prowadzi się walkę z fa-

z nich potężnego elementu politycznego — 
w dawnym zaborze austrjackim — ele­
mentu, który stał się podstawą i oparciem 
dla całego obozu socjalistycznego polskie­
go — to nie jest praca dla socjalizmu — 
i nie jest polityką socjalistyczną ?

A tu przychodzą młodzieńcy z tow. 
Zarembą na czele i mówią: róbmy „so­
cjalistyczną44 politykę od dziś!

Socjalizm dla tych ludzi powstać ma

S K O N F I S K O W A N O

Całem sercem jestem z Wami i spo­
dziewam się, że uchwały Kongresu zmie­
rzać będą do poprawy bytu ludu pracu­
jącego. Życzę Wam owocnej pracy.

Dr. Bolesław Limanowski.

Serdecznie pozdrawiam wszystkich u- 
-czestników i życzę pomyślnych obrad.

według oceny Instytutu
Instytut badania konjunktur gospodar­

czych i cen w następujący sposób charak­
teryzuje obecną sytuację gospodarczą:

Ogólne rozmiary produkcji przemysło­
wej, które w ciągu ostatnich pięciu mie­
sięcy wykazywały stały i silny spadek, 
a mianowicie ze 10.79 w październiku do 
90.0 w marcu, uległy w kwietniu pewne­
mu ponadsezonowemu rozszerzeniu (do 
92.7). Wzrost ten jednak należy przypi­
sać głównie zwiększonemu wywozowi wę­
gla zagranicę.

W gałęziach produkcji dóbr wytwór­
czych nastąpiło wyraźne ponadsezonowe 
zwiększenie się zbytu. Przewozy kolejowe 
tych dóbr podniosły się z 57.8, w lutym 
do 66.4 w  marcu oraz do 76.7 w kwietniu, 
są jednak Jeszcze okrągło o 30 proc. niższe 
niż w odpowiednim okresie roku ubie­
głego.

W gałęziach produkcji dóbr spożycia 
nastąpił wszędzie spadek zatrudnienia —

od chwili, kiedy oni zaczęli stawać na try­
bunach...

Zalecają nam, by pójść za nimi — za 
czem ?

— W Polsce wcielać bezpośrednio so­
cjalizm, bo to Zaremba powalił kapitalizm.

Tow. Pająk polemizuje z tow. Za­
rembą. Stwierdza, że koncepcja „Centro­
lewu44 była jedyną w warunkach, w Ja­
kich znajdowały się żywioły demokratycz­
ne. Tow. Zaremba mówi, że rząd robotni- 
czo-włościański jest Jedyną koncepcją, — 
którą winniśmy uznawać. Jeżeli tak spra­
wę stawiamy, to logicznie rozumując i 
obliczając realne siły klasy robotniczej, 
musimy stanąć na gruncie dyktatury. Ale 
jest to sprzeczne z programem naszym. 
Dla takiej koncepcji w obecnych warun­
kach większość się nie znajdzie.

W drugim dniu obrad m. in. przema­
wiała tow. Markowska, która omawia 
sprawy organizacyjne Wydziału Kobiece­
go i przedkłada wnioski, uchwalone na 
konferencji, poprzedzającej Kongres. Da­
lej omawia sprawę walki z alkoholizmem, 
w związku z niedawno uchwaloną przez 
rządową większość sejmową usta­
wą44. W końcu mówczyni apeluje do wy­
datniejszego zainteresowania się sprawą 
szkolnictwa powszechnego.

Nie mogąc stanąć z Wami w aktyw­
nej pracy partyjnej, pragnę przesłać Wam 
jaknajgorętsze zapewnienie, że jestem my­
ślą. i sercem z Wami, z walczącą o lepszy, 
sprawiedliwszy i mądrzejszy ustrój społe­
czny i polityczny klasą robotniczą Polski.

Skupiajcie siły i przygotowujcie się 
organizacyjnie dło, wielkich zadań, które 
stoją przed Wami.

W walce o przywrócenie demokracji 
i panowanie prawa w Polsce klasa ro­
botnicza będzie decydującą siłą.

W przekonaniu, że praca XXII Kon­
gresu, ożywionego tą myślą, da jaknaj- 
lepsze rezultaty, wzmocni zwartość na­
szych szeregów i ożywi je nową wiarą 
w słuszność naszej sprawy — przesy­
łam Wam drodzy Towarzysze z serca pły­
nące życzenia owocnych obrad.

Dr. Zygmunt Marek.

badań konjunktur i cen.
z wyjątkiem przemysłu włókienniczego, 
w którym rozmiary produkcji uległy jesz­
cze w kwietniu dalszemu rozszerzeniu.

Sytuacja na rynku pieniężnym uległa 
w kwietniu dalszemu pogorszeniu, o czem 
świadczy wzrost protestów wekslowych, 
oraz sumy weksli, wystawionych, a po­
nadto stosunkowo silny spadek wkładów 
w bankach i dalszy spadek rezerw dewi­
zowych Banku Polskiego.

Niepomyślna sytuacja na rynku pie­
niężnym, dalszy spadek cen hurtowych ar­
tykułów przemysłowych oraz nie rokująca 
szybkiej poprawy zła sytuacja gospodar­
cza zagranicą, nie pozwalają się spodzie­
wać, aby wzrost obrotów i produkcji już 
obecnie mógł mieć trwalszy charakter.

PiEiiiiiie Silit lilni

W a ż n e  d l a  P a n ó w !
PREZERWATYWA CZESKA

czysto jedw abna, najtrw alsza, najpew niejsza ze 
w szystkich, szczy t doskonałości doby obecnej.

Tysiące uznań. 416
Jedynie tytko w  Drogerji

M. B L E I G H
L w ów , ul. Ł yczakow ska 1 5 . — tel. 87-96

Cyfry nie dymisjonują,
„Chwila44, wskazując na spadające do­

chody skarbowię i rosnący kryzys i zwią­
zaną z (tern zmianą rządu, pisze m. in. :

Byłoby bardzo źle, gdyby zmiana rzą­
du była tylko zmianą personalną, a nie 
systemu. Cyfry, które nie dymisjonują, 
dowodzą niezbicie, że polityka skarbowa 
i gospodarcza była pełna fałszywych po­
ciągnięć, że nie orjentowano się w sytua­
cji gospodarczej. Zdawało się rządowi, że 
może być kryzys rolnictwa, przemysłu i 
handlu, a nie kryzys budżetowy. Kryzys 
budżetowy przyszedł i rząd zastanawia 
się, w jaki sposób można temu kryzysowi 
zaradzić. Gdyby dymisja rządu była rów­
noznaczna z dymisją kryzysu, to mieli­
byśmy rozwiązanie gotowe. Niestety, tak 
nie jest. Kryzys nie dymisjonuje.

K on ces. Biuro
P o ra d y  W o jsk o w e j
Boi. Słowikowskiego

Lwów, P iekarska  47
te l. 22-93 462

Znowu 550 robotników
znajdzie się bez pracy

GRUDZIĄDZ, 28. 5. (PAT). Dyrekcja 
fabryki maszyn rolniczych „Unja44 wypo­
wiedziała dziś pracę wszystkim robotni­
kom w liczbie 550 od dnia 10 czerwca br. 
Zamówienia bułgarskie i krajowe zosta­
ły już wykonane. Wobec tego, że fabryka 
nie uzyskała nowych zamówień, będzie 
ona w czerwcu zamknięta.

l i i l i  j e r a  l i i i  nas
Zupełna wysprzedaż

wszelkich towarów bławatnych oraz 
bielizny i płócien

K. CIESZKOWSKI
ni. M arjacfoi 4 .  452

POPŁOCH WŚRÓD JEZUITÓW HISZ­
PAŃSKICH.

BARCELONA, 28. 5. (PAT). Przyję­
cie przez radę miejską wniosku domagają- 
go się zniesienia Towarzystwa Jezusowe­
go, wywołało poruszenie wśród kół reli­
gijnych, które wystąpiły z protestem do 
odpowiednich władz. Jak się dowiaduje 
Agencja Havasa Jezuici katalońscy czynią 
przygotowania na wypadek ich wydale­
nia. — Nowicjanci udadzą się do Rzymu, 
niektórzy zaś duchowni znani ze 
swej działalności na polu naukowem wy­
jadą do Ameryki.

GINEK0L0G-P0Ł0ŻN1K

Dr. G aibicz Władysław
P O W R Ó C I Ł .  472

Lwów, Bart. G łow ackiego 16. T e le f. 68-86.

Fabryka PEPEGE
zo stan ie  znowu uruchom iona

GRUDZIĄDZ, 28. 5. (PAT). Zarząd 
fabryki PePeóe opracował plan sanacji 
fabryki, przewidujący znaczną kompresję 
kapitału zakładowego i zaspokojenia ro­
szczeń wierzycieli akcjami i obligacjami 
firmy. Plan znalazł aprobatę najważniej­
szych wierzycieli, między innymi także 
koncernu francuskiego. W najbliższych 
dniach ma się odbyć zebranie wszystkich 
wierzycieli oraz dotychczasowych akcjo- 
narjuszów fabryki. W związku z tern sąd 
grodzki odroczył termin ogłoszenia nad­
zoru sądowego na przeciąg 2-ch tygodni. 
Ewentualne uruchomienie fabryki ma na­
stąpić w połowie czerwca.

szyzmem i kapitalizmem.

Przemówienie tow. A. Hausnera,

Na wiosną
i lato!

na ubrania męskie wizytowe 
SPORTOWE, KOSTIUMY 
i P Ł A S Z C Z E  DAMSKIE 
i MĘSKIE*oraz MUNDURKI 

. S T U D E N C K I E  
w wielkim wyborze poleca 

f i r ma
Lwó|w, R u t o w s k i e g o  7

(naprzeciw katedry) 419

Towary wyborowe -- ceny najniższe

d o  XXII K ongresu  P. P. S.

Smagam się teraz z chorobą i mam na­
dzieję, że wkrótce powrócę do pracy.

Ignacy Daszyński.

W
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Jak to jestwkraju milionerów...
B e zro b o c ie  -  n ęd za  -- śm ierć.

Dzienniki amerykańskie donoszą:
PETERSON. Nieprzeliczone tłumy 

przyglądają się w śmiertelne] ciszy taje­
mniczą grozą przejmującemu widokowi. 
Wynoszą cztery trum ny: ojca i trzech 
jego synów, z których pierwszy liczył 12 
lat, drugi 11, a trzeci zaledwie 4.

Jan Lubicz, liczący 45 lat, przybył 
przed 15-tu laty z Jugosławji do Amery­
ki. Przed sześciu laty zakupił domek.

Pracował ciężko jako palacz
w jakimś zakładzie przemysłowym w No­
wym Jorku, oszczędzał, spłacał dług, cią­
żący na domku, wychowywał- rodzinę, 
którą kochał, żył przykładnie i z ufno­
ścią spoglądał w przyszłość.

W styczniu br. stracił pracę i znalazł 
się w olbrzymiej już armji bezrobotnych. 
Daremnie poszukiwał przez kilka miesię­
cy jakiegoś zajęcia. Oszczędności szybko 
topniały. Lubicz zaczął rozpaczać. W koń­
cu „wygrzebał" skądś odpowiednią sum­
kę pieniędzy i przed paru tygodniami za­
kupił mały sklepik konfekcyjny. Sklepik 
znajdował się w najbardziej bezrobo­
ciem dotkniętej dzielnicy i nie dawał ża­
dnego prawie dochodu.

Lubicz stracił teraz najważniejszą po­
budkę do życia — nadzieję. Postanowił 
skończyć z okrutnym losem. Nie chciał 
jednak na pastwę tego losu pozostawić 
swych niedorosłych synków, których ko­
chał nad życie. W krytycznym dniu po­
wrócił o godzinie 1-szej w nocy do swe­
go domku z nabitym rewolwerem w kie­
szeni...

Rodzina spała. W jednym pokoiku 
żona z najmłodszym synkiem, w drugim 
dwaj starsi chłopcy. Nie budząc żony, 
zabrał z jej łóżka pogrążonego we śnie 
synka, przeniósł ostrożnie do drugiej sy­
pialni, ułożył obok dwóch starszych, śpią­
cych również jego braci, nakrył delika­
tnie wszystkich trzech kołdrą i pozamy­
kał cichutko drzwi.

Odgłos czterech, szybko po sobie na­
stępujących strzałów zbudził Lubiczową. 
W pierwszym momencie, nie zdając so­
bie sprawy, co się dzieje, instynktownie 
usiłowała pochwycić rękami synka, a gdy 
zauważyła, że go w łóżku niema, wysko­
czyła przerażona i rzuciła się do drugiej 
sypialni. Tam ot/iom jej przedstawił się 
okropny widok.

Trzy pasemka krwi, spływające lekko 
z trzech dziecięcych główek,

na podłodze mąż z dymiącym jeszcze 
rewolwerem w ręku. Padła zemdlona na 
dogorywające ciało męża.

Na cmentarzu w Lodi, cztery świe­
żo, obok siebie usypane mogiły. Pod nie­
mi śpią przedwczesnym snem wiecznym: 
ojciec i trzech synów... Ofiary najstra­
szniejszej tragedji życiowej, spowodowa­
nej bezrobociem!

Lubiczową znajduje się w stanie gra­
niczącym z obłędem.

SZKŁO, PORCELANĘ, KRYSZTAŁY 
polecaF-a A leksander O N Y Ś K O

u l .  H a l i c k a  2 0  (róg W ałowej) 167

Rosja chce eksploatować
kraje podbiegunowe.

LENINGRAD. W tych dniach odby­
wała się w sowieckiej Akademji Nauk spe­
cjalna konferencja, poświęcona sprawie 
gospodarczego opanowania północnych 
krajów Z. S. S. R. a zwłaszcza kwestji 
wykorzystania w tym celu linji lotni­
czych. Obecnie opracowuje się plan wy­
budowania sieci linij lotniczych w kra­
jach północnych Z. S. S. R.

Znany znawca krajów arktycznych Bo- 
goraz - Tan wskazywał na to, że -kraje 
północne mają swą wielką kulturę. Kul­
tura ta polega na zdolności używania 
psich zaprzęgów, znajomości bogactw na­
turalnych i sztuki wynalezienia najlep­
szych środków ochronnych przed zimą. 
Na północy znajdują się wielkie skarby 
naturalne. W eksploatacji tych bogactw

Zabierz radjo na letnisko -  
Będziesz miał stolicę blisko. 4(7

Rząd... „przestępców".
R ew olucja  h iszpańska  m a tak  iak z resz tą  

każde  w ie lk ie  w y d arzen ie  dzie jow e — poza 
podniosłym i m om entam i ró w n ież  w ie le  d robnych 
p o n iek ąd  n aw e t w eso łych  epizodów . W y p ę­
dziła k ró la , u tw orzy ła  rep ub likę , s ta ra  s ję  z 
g run tu  zm ienić u s tro i p ań stw a . A le tym czasem  
u rzędy  funkcjonu ją  sw oim  trybem , m aszyna 
b iu rokra tyczna p o ru sza  się z  szab lonow ą ru ­
tyną. S ta ło  się tedy  że  N ajw yższy  T rybunał u- 
św iadom ił sobie że obecny rz ą d  składa s ię  W ła­
ściw ie.. z p rz e s tę p c ó w : członkow ie p row izo­
rycznego  rząd u  rew o lucy jnego  po nieudanem  
p o w stan iu  w  grudniu  ub. roku  zosta li postaw ien i 
w  s tan  oskarżen ia  a sąd  skazał ich za zd radę  

Co tu  p o cząć?  Z nalazło  się jednak  ro zw ią ­

zan ie  tego kom icznego a bądź co bądź k ło p o tli­
w ego  p rob lem u. R ząd rew olucy jny  w  p ierw szych  
dniach po  ob jęc iu  w ładzy og łosił am nestję  
d la  p rzes tęp có w  po litycznych , n ie  m yśląc o czy ­
w iście  o  sobie. L ecz tę  am nestję  zastosow ał 
te raz  N ajw yższy T rybunał do  członków  rządu. 
Na posiedzeniu  Rady m in is tró w  p rzed  kilku 
dniam i z jaw ił się u rzędnik  N ajw yższego T ry ­
bunału  o św iad cza jąc  z  p o w ażn ą  m iną p ijn is trom  
że na pod staw ie  w ydanej p rzez rząd  am nestii, 
zo sta ją  u łaskaw ien i p rzyczem  rów nocześn ie  
tra cą  m oc sw o ją  p raw n e  n astępstw a  skazania. 
M in istrow ie  p rz y ję li z podziękow aniem  ten  fak t 
do w iadom ości i poczę li da le j ob radow ać. Nie 
są już przestępcam i.

F A B R Y C Z N Y  SKŁAD
ŁÓŻEK METALOWYCH
i WÓZKÓW DZIECINNYCH
WOŁKOWYSKI

Lwów, Kopernika 5. -- Tel. 95-97
Ceny śc iś le  fabryczne. ]56
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odegrać może wielką rolę samolot.
Prof. Schmidt zaznaczył, że Kamczatka 

obfituje w olbrzymie ilości łososi, któ­
rych wartość jest olbrzymia. Na Kam­
czatce znajduje się obecnie 200 punktów 
oparcia dla działań przemysłowych i kil­
kadziesiąt fabryk konserw. Produkty wy­
twarzane na Kamczatce mogą być dostar­
czane do krajów ZSSR. tylko przy po­
mocy samolotów i komunikacja taka Jest 
najdogodniejsza i najtańsza.

Według sprawozdania przedstawiciela 
Tow. Chemiczno - Lotniczego, Michelso- 
na, loty za Koło Polarne umożliwiane! 
są zwłaszcza taniością tego środka ko­
munikacyjnego, podczas gdy Jeden kilo­
metr toru kolejowego pochłania przy je­
go budowie 100.000 rubli a budowa je­
dnego kilometra drogi 35.000 rubli, to 
zarządzenie lotnicze na takim odcinku ko­
sztuje tylko 2.000 rubli.

WI NA RI EDLA
lEflIKI II 16.

Nasze A kadem  je i w ieczo rk i u rządzane w  
zw iązku z  obchodam i, c ie rp ią  często na tem , 
że ich p rogram  artystyczny  nie odpow iada n a ­
sze 1 ideologji — naszem u św iatopoglądow i. M u­
sim y zrozum ieć, 'że a rty śc i zaw odow i, .pośw ię­
ca ją cy  sw ó j ta len t i w olną chw ilę k lasie  ro ­
botnicze! pie m ogą sam i decydow ać o w yborze 
u tw orów . Często bow iem  sta je  się to pow odem  
n ieporozum ień  na naszych  u roczystościach  p ro ­
pagujem y poezję czy sztukę nam  w ro g ą  lub 
conaim nie i obojętną w obec klasow ego w alczą­
cego ruchu  socjalistycznego .

W ykonaw cy m uszą być isto tn ie  jeś li nie 
w yznaw cam i to  sym patykam i naszych ideałów
— a rty śc i to  w  dużej części p ro le ta r ju sze  i 
ludzie bynajm nie j n a  różach  n iesp iąey .

P rog ram  m a obeim ow ać rzeczy zrozum iałe 
n ieskom plikow ane oraz trzeba  uw ażać  aby je ­
go rea lizac ja  n ie  była kosztow na. U tw ory n je  
po  w inne być także  pe łne  sm utku i traged ie
— ideały  nasze są  m łode i zd ro w e; chcem y 
zresz tą  w  serdecznym , szczerym  n as tro ju  zap o ­
m nieć n a  chw ilę o  tro skach  n ab rać  s ił do w alki. 
A le i  śm iech  ten  w yw ołany  m oże  być tylko 
zd ro w ą m yślą, odrzucać  trzeba  n iesm aczne, 
po rnograficzne  p iosenki, oraz tak ie , k tórych 
tem atem  je s t ośm ieszanie ra s , n a rodów , czy 
w yznań . Je ś li pam ię tać  będziem y że tak  w inny  
być spędzane w o lne  św ią teczne  chw ile , — to 
z  lean e i strony  poziom  artystyczny  naszych a- 
kadem ji będzie w ysoki a z drugiej strony  b ę ­
dziem y m ogli spędzić  kilka p rzy iem nych  godzin, 
W n astro ju  n ap raw d ę  k lasow o- socjalistycznym .

KOŁDRY, materace, pościel po cenach na)- 
tańszych poleca firma R. DRŻAŁA, Lwów - nl, 
Chorażczyzna 5, (O bok kina Apollo). P rz e ra ­
bia ko łdry  po 6 zł., m ate race  po 8  zł. 130.

@ 8 ©  Zanim kupisz SZKŁO I PORCELANĘ, oglądnij ceny u Firmy T. I J. A W I N — Lwów, P asaż Mikolascha. i2 i*(ĉ 8 £>)
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„Sandrups Aftenbladet", 17 czerwca 1929.
DOBRE IMIĘ SAENDRUPU ZAGROŻO­

NE!
Nie bez słuszności cała prasa stołecz­

na zarzuca miastu Sandrup — niekiedy 
nawet w obrażający sposób — że tutaj 
traktuje się z typowo prowincjonalną fleg­
mą sprawy, które gdzieindziej zdolne są 
doprowadzić ludzi do wściekłości. Wia­
domo. że w Danji zwykło się wszystko 
brać lekko, że się obojętnie i bez serca 
odnosimy do losu swych najbliższych.

Byliśmy pierwsi, którzy zniknięcie O- 
sipowny nietylko nie traktowaliśmy lek­
ko ale natychmiast wskazaliśmy na zwią­
zek między tym wypadkiem a jx>żarem w 
Aaresund. Nie chciano nas słuchać. A oto 
już upłynęło pełnych sześć dhi od czasu 
jak dziewczyna zniknęła. Cio tymczasem 
zrobiły władze ? Czekamy na odpowiedź !

Czekamy. Nie znaczy to jednak, że 
będziemy dłużej trwali w bezczynności. 
My w Sandrup jak i ludzie na wyspie 
Łyno nie pozwolimy, aby na nas ciążył 
podniesiony przeciw nam przez jedno z 
pism kopenhaskich zarzut, że ważniejszy 
jest dla nas nasz sezon kąpielowy niż ży­
cie ludzkie.
„Sandrups Amtsavis“, 18 czerwca 1929. 
OSIPOWNA JEST MOŻE W PARYŻU.

Dotychczas nie wiadomo nic o miej­
scu pobytu Osipowny. Pani Delius depe­
szowała dziś do swej szwagierki w Pa­
ryżu: przypuszcza bowiem, że tam się jej 
siostrzenica znajduje.

dalszy).
Nieodpowiedzialne żywioły pozwalają 

sobie na dzikie kombinacje, łącząc znik­
nięcie młodej panny z pożarem pawilo­
nu kąpielowego i wypuszczając przytem 
zatrute strzały na tutejsze władze i — 
dzięki Bogu — rozsądną i spokojną lud­
ność. Pani Delius była na tyle uprzejma, 
że już w pierwszym dniu przyjęła nasze­
go współpracownika, któremu oświadczy­
ła, że nie żywi najmniejszego niepokoju 
o los swej młodej siostrzenicy, bo z pew­
nością zna lepiej Jej charakter niż pewne 
jednostki, szukające wszędzie i zawsze 
żeru dla sensacji.
„Sandrups Aftenbladet", 19 czerwca 1929.
PRZEWOŹNIK HANSEN PRZYPOMI­
NA SOBIE! -  CZŁOWIEK W CZAR­

NYM PŁASZCZU.
Uwaga nasza, z dnia 17 bm., że wpraw 

dzie czekamy ale bynajmniej nie będziemy 
trwali w bezczynności, nie była zwykłym 
frazesem dziennikarskim lecz wyjx>wie- 
dzieliśmy ją z pełną powagą, jak się o 
tem nasi czytelnicy dzisiaj przekonają.

„Sandrups Aftenbladet" podjął na 
własną rękę wywiady. Przedewszystkiem 
zwróciliśmy się natychmiast do przewo­
źnika Hansena. Nasz sprawozdawca od­
nalazł go na jego tratwie, gdzie z ca­
łym spokojem, Jakby nigdy nic nie zaszło 
w jego pobliżu, palił fajkę. Abstrahując 
od bądź co bądź zadziwiającego faktu, 
że dotąd żadna władza nie przesłuchała 
przewoźnika Hansena — a dzisiaj Już 
ósmy dzień zniknięcia Osipowny! — do­
wiedzieliśmy się w ten sposób, że prze­

woźnik Hansen wieczorem 11 bm. oprócz 
ogrodnika Christensena i córki jego In­
gridy oraz starej kobiety Kokv z Móller- 
gade, przewoził jeszcze na ląd stały, 
mniej więcej między godziną 8 a 9 pew­
nego literata, któreg onazwiska nie chce­
my wymienić. Między godziną 11 a w 
w pół do 12, a więc tuż przed eksplozją 
w Aaresund, Hansena, który — jak przy­
znaje — spał w najlepsze po kilku szkla­
neczkach wina, zbudził nagle dzwonek 
nocny. Wstał i przewiózł na Lynó męż­
czyznę w czarnym płaszczu z podniesio­
nym kołnierzem. Przewoźnik Hansen nie 
zadał sobie trudu w kierunku rozpozna­
nia tajemniczego późnego pasażera; ude­
rzyło go tylko, że człowiek ten nie skie­
rował się na gościniec — co byłoby na­
turalne o tak późnej godzinie — ale mo­
żliwie szybko skręcił poza sad Piotra An­
dersena. Czarna jego postać znikła nie­
bawem za drzewami.

Kto zatem był tym człowiekiem ? je­
śli jesteśmy na fałszywym tropie, jeżeli 
niesłusznie łączymy go z 'wypadkami owej 
nocy, prosimy, aby się natychmiast pofa­
tygował do naszej redakcji. Przyjmiemy 
go i przeprosimy z jak największą kur­
tuazją.

Dzisiaj chcielibyśmy Jeszcze donieść 
naszym czytelnikom, że — jak się z wia­
rygodnego źródła dowiadujemy — pani 
Delius popołudniu przez całą godzinę ba­
wiła w komisarjacie policyjnym. A więc 
nie jest tak zupełnie spokojna o los swej 
siostrzenicy. >

„Dagens Nyheder", Kopenhaga, 
20 czerwca 1929.

Fejleton.
LYNOE

przez Bifgitę Hasting.
Kochane, małe Lynó, które zwykle 

zdała od zamętu wydarzeń dziejowych

zdaje się spokojnie drzemać wśród swych 
sadów, znalazło się nagle na ustach1 
wszystkich. Kto je raz widział, Jego lśnią­
co jasne domki, strzechą pokryte, stare 
zagrody chłopskie, wysoki komin wę­
dzarni, małą szkółkę wiejską, opowitą ró- 
żanemi krzewami — ten przy najlepszej 
chęci nie zdoła sobie wyobrazić, że ów 
uroczy zakątek mógł stać się widownią 
ponurych a może i zbrodniczych wyda­
rzeń.

Co do mnie, znam Lynó o każdej po­
rze roku, we wszystkich jego nastrojach. 
Wiąże mnie bowiem długoletnia przyjaźń 
z naszą powszechnie szanowaną mistrzy­
nią śpiewu, Heleną Delius, która wybrała 
sobie właśnie ten błogosławiony kącik, 
by wybudować tam mały, stylowy domek 
dla przepędzania w nim wolnych swoich 
godzin. Ilekroć mnie wrzawa wielkomiej­
ska do ostateczności wyczerpie i zdener­
wuje — tak, że kilka białych żagli Jest 
wszystkiem, na co jeszcze mogę patrzeć 
a syrena okrętowa wszystkiem, czego 
słuchać jeszcze mogę — uciekam zawsze 
do kochanego zacisza, do willi Ereya na 
wybrzeżu wyspy Lynó. Z jdj szklanej' 
werandy, gdzie leżą porozrzucane barwne 
poduszki batikowe, biegnie wzrok poprzez 
morze ku zamkowi Aaresund, którego si­
wy dach łupkowy wybłyska z ponad bu­
kowego lasku, liczącego wieki. Kto ma 
ochotę na kino albo chce przepędzić go­
dzinkę prz kawie i pismach ilustrowa­
nych, wsiada na maleńki jak zabawka pa­
rowiec i za trzydzieści minut jest Już w 
przepięknym Sandrup, gdzie znajdzie 
wszystko, czego jego serce, przyzwycza­
jone do miejskiego komfortu, zapragnie 
— nawet salon fryzjerski z elektrycznym 
masażem twarzy.

(C. d. n.).
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Kupujcie tylko u firm, iie iglasii i  i ..Uziemił Liliowi'
1 ZŁ. METR CHODNIKA. N ie w yrzucajcie  szm a­

tki, ła tk i s ta rą  n ieużyteczną odzież, bieliznę 
i f lb re  pończochy , m ożecie je dobrze użyć: 
c dyż „TKALNIA*1 p rzy  ul. GRÓDECKIMJ 7 
(naprzeciw  kość. św . Anny, p rzys tanek  tram ­
w ajow y p rzed  dom em ) w y ra b ia  z tychże trw a ­
łe  i ładne  chodniki. P ouczen ie : M aterja ły  w y­
żej w spom niane  tn ie  się w  pasy  szerokości 
1 do 2  cm . lekko zszyw a i zw ija  w  kłębki. 
Z 2 kg. m aterja łu  około  3 m tr. chodnika.

ZNANY Z TANIOŚCI i solidności „Halicki m a­
gazyn N ow ości1* H alicka 15 te ł. 85-59, p o ­
leca m ark izety  szw ajcarsk ie , tedw ab ie  do  p ra ­
n ia . m uśliny k repony  itp. m ate rja ły  po n a j­
niższych cenach Dla rek lam y p e rk a te  i k re- 
tony 1 zł za 1 m .. Twedy wełnzane 1 m. 
4 zł. 424

WOBEC WALKI Z DZISIEJSZĄ KONKUREN­
CJĄ KONFEKCYJNĄ o raz  dzisiejszych w a­
ru n k ó w  urzędnika, w szelkie zam ów ienia  k ra ­
w iectw a m ęskiego od  najw yższych w ym ogów  
w ykonują po cenach dzisiejszej koniunktury 
w szelkie p rze ró b k i, o raz  rep e rac je  w ykonuję 
w  jak najkró tszym  czasie STANISŁAW  
KURZ. były  uczeń zagranicznych szkół za­
w odow ych L W Ó W  BATOREGO 12—14. 347.

BACZNOŚĆ! U w aga! P arce le  w  p iękn ie  położo­
n e j okolicy L w ow a (B ogdanów ka) oraz domy 
m ieszkalne m urow ane w ed le  życzenia n a  do ­
godnych w arunkach  do  sp rzedan ia  n a  ra ty  
i  za  gotów kę. W iadom ość: sklepi żelazny 
FA U ST. L w ów . u). B łonna 6 . 443

PARASOLE ZA DARMO n ik t n ie  daje, lecz p ra ­
w ie  za  bezcen  z  na jtrw alszych  gatunków  n ie­
p rzem akalnych  n iepękających i na jo ryginal­
niejszych fasonów  sezonu  1931 r .  — dostać 
m ożna w yłącznie  u  firm y : PIERW SZO RZĘD ­
NA W YTW ÓRNIA PARASOLI „SIKO“ SICHER 
I KORKES, — Lwów, Legjonów 29, w  Pasażu  
(uw aga n a  dokładny ad res) tudzież przy jm uje 
się w szelkie rep e rac je  i pokrycia po cenach 
m inim alnych 334

WYTWÓRNIA FIRANEK, kap oraz najnowszych 
robót fzZetowych R. HAFTKA, ul. Kopernika
17, I. p ., te l. 46-56 po leca sw oje w yroby n a j­
taniej (bo na p ię trze) i na  naidogodnłeiszych 
w arunkach . — UWAGA. O glądanie w zorów  
n ie  obow iązuje do kupna. 364

PANTOFLE różne  dom ow e, do gim nastyki dla 
szkół, szkółek itp . zakładów , sandały , obuw ie 
p łócienne poleca i w ykonuje na zam ów ienie 
takżei z  dostarczonego  m aterja łu  znana w y­
twórnia przy nl. W RONOW SKICH 4. Tel. 
59-88. Do nabycia  rów nież w  firm ie M. OR­
ŁOŚ. pl. Kapitulny 3 po cenach fabrycznych.

ZANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a przekonasz 
się, że takow e o trzym asz  najtaniej u HE- 
SZELESA L w ów , KOPERNIKA 23, Róg ul. 
W ronow skiej. — F irm a ta  sp rzed a je  n a  raty  
d ługoterm inow e, a  to  na 2 la ta , MEBLE 
w szelkiego rodzaju  po  cenach  konkurency j­
nych i  ściśle gotów kow ych. 182

RADJOAPARATY do sieci i anodowe, głośniki 
do detek to rów  słuchaw ki, i w szelkie części
składow e najtan ie j dostan iesz w e firm ie M. 
PISCHNOT, daw niej R. D ittm ar Br. B runner. 
Lwów, plac Marjacki 9, telefon 20-04. L am ­
py e lek tryczne i naftow e, w łasnego w y ro ­
bu kuchenki naftow e i e lek tryczne, żelaz­
ka do p raso w an ia , o raz  h u rto w n y  sk ład  ż a ­
rów ek. W szelk ie  nap raw k i uskutecznia szyb­
ko i tan io . 199

ZYGMUNT KUŹNIE WICZ bandaży sta- ortope* 
dysta Lwów Gródecka 2 b. Dom Katolicki 
te i. 64- 53 poleca własnego wyrobu bandaże 
przepuklinowe, pasy brzuszne, sztuczne nogi 
ręce i  aparaty ortopedyczne. 382

W EPOCE SPECJALIZACJI kupu je  każdy  ch ę t­
n ie  ty lko w  sk lepach  specjalnych dlatego  też 
kupu jc ie  obuw ie  dziecinne ty lko w  Pierw­
szym Specjalnym Magazynie Obuwia dla Dzie­
ci i Młodzieży pi. f. A!-Sa-De we Lwowie, 
p rz y  ul. Sykstuskiej I. 19. 127

HALLO! UWAGA! -  PRACOWNIĘ OBUWIA
w szelkiego rodza ju  po najn iższych  cenach 
w edług najnow szych żu m ali po leca  ROMAN 
KRAJEWSKI, Lwów, nl. Zimorowicza 10.,
w  p o d g ó rz u  — p rzy jm u je  też  obuw ie  Jasne 
do odczyszczania i p rze fa rb o w an ia  n a  n a j­
now sze ko lo ry . *45

1I Z E G A R K I

1.200 ZEGARKÓW szw ajcarskich  „OMEGA" 
„LONGIN", „DOXA*‘ sp rzedaje  noniżet cen 
fabrycznych DĄBROWSKI I ROZW ARZEW - 
SKI, Lw ów , A kadem icka 2. N apraw y usku­
teczn ia  się p recyzy jh ie  i tanio. 396

R Ó Ż N E

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę w ojskow ą 
na nazw isko J a n  R osiak  w ydaną p rzez  P. 
K. U. L w ów  1—41

MASAZYSTKA egzam inow ana w ykonuje w szel­
kie m asaże lecznicze, chodzi p o  dom ach i 
p rzy jm u je  u siebie, jako też w ykonuje m an i­
cu re  p o  50 g r. L w ów , ul. Szym ona 2. I. p. 
ganek, d rzw i tir 7 (Boczna B atorego). 434

NOWO OTWORZNY SKŁAD m aterja łów  lak ie r­
niczych o raz  kosm etycznych H. FASTLICHA 
L w ów  Lvczakow skka 55. T eł. 46-77 — p o ­
leca się Śz. P . T . Publliczności. Posiada  ną 
składzie  w szelkie artykuły  kosm etyczne po 
bajecznie n isk ich  cenach. 367

K A F L E
szam otow e ogniotrw ałe na p iece i kuchnie. 
P iece kaflowe przenośne i s ta łe  polecają

ZAKŁADY CERAMICZNE „HALIS“ 
Oddział we Lwowie 3-go Maja 11, 404
w  podwórzu — (Fabryka w Tłuszczu).

Pomykało Wincenty. Iwoizyiański Józef
Lwów, ul. Mączna — Telef. 13-00 

D o s t a w a  i d o w ó z  p l a s k u  
I k a m i e n i .  197

H U R T  D E T A I L
R ow ery Puch$ Kayser* 

Ł ucznik, Record
Części składowe do wszystkich rowerów. 
Rakiety tennisowe, piłki, meszty, pokrowce 

i t. p. poleca 372

A. F R I E D F E L D
:: Lwów. Jagielloiska 9. Tel. 34-65 "

P I A S K O W N I A
na Cetnerów ce 442

Dowóz i wywóz piaskute5f.«n

FABRYKA GIPSU

Józefy Franz&Synowie
poleca

najprzedniejszej jakości
G I P S  B U D O W L A N Y

zastępujący w zupełności gips sztuka- 
torski — ceny konkurencyjne niskie 

L is to p a d a  9 7  — tel. 89-76.

HALLO CYKLI ŚCI ! ! !
Zastępca rowerów marki „PUCH", 

„WAFFENRAD", „STEYR", „AUTOMOTO" i 
„ŁUCZNIK" sprzedaje rowery na 12 R A T  M IE ­
S IĘ C Z N Y C H . Części składowe do w s z y s t k i c h  

modeli poleca najtaniej 363

JAKÓB ROSENMAN
Lwów, Akademicka 2 6 . ------ Telefon 19-61,
W łasny w arsztat reparacyjny. Zamówienia z p ro ­

wincji uskutecznia się odwrotnie.

Z a k ł a d  artyst.-rytow niczy i wytwórnia pieczęci

Gustawy Kicińskiej
Lw ów , ul. B atorego  22/1 155

w ykonuje herby , m onogram y, gw oździe sz tan ­
darow e odznak i srito lne  i t. p. po cenach 
bajecznie  n iskich . — P ieczęcie  kauczukow e 
4 x 7  cm. 3-rzędow e firm ow e po  2 zł. 50 sz tu ­
ka. — K ażdy dalszy rząd  ty tko 70 gr. droższy

Wycieczki
W YCIECZKI. W  iecie Z arząd  G łów ny TUR. 

jpilanuie dw ie w ycieczk i zag ran icę  i trzy 
kra jow e.

DO W IEDNIA od 15 do 28 lub 29 lipica.
N ad p ro g ram , za specjalną do p ła tą  około 

60 zł., w y jazd  do  B udapesztu  autobusam i.
K oszty od 170 do 190 zł N jeczłonkow ie TUR 

p łacą  po 10 zł w ięcej. P o d an a  kw ota obejm uje : 
p rze jazd  ko le ją , nocleg i, b ile ty  w stępu  przy 
zw iedzaniu  zbiorow y p aszp o rt, o raz  częściow e 
w yżyw ien ie  P ie rw sz a  ra ta  w inna być w płacona 
do 26 m aja . d ruga do 10 czerw ca  po  50 zł. — 
resz ta  do 5. lipica.

W ycieczkę p ro w ad z i tow . poseł Z. P io ­
trow ski

DO BELGJI. Od 1. do 12. s ie rp n ia .
K oszty około 350 zł., n ieczłonkow ie TUR 

pilącą o 10 zł. w ięcej. B liższe szczegóły podane 
będą w  końcu m aja. P ierw sza  ra ta  w inna  być 
w p łacona  do 15 czerw ca, d ru g a  do 1 ljpca (po 
50 zł.) re sz ta  do 20 lipica.

W ycieczkę p ro w a d z i tow . d r . S t. K opciń­
ski

L iczby uczestn ików  obydw óch w ycieczek  
ograniczona. P ie rw szeństw o  m ają  czynni dz ia­
łacze  TUR. P P S ., Z w iązków  Z aw odow ych , sa ­
m orządu  Z głaszający  się m uszą m ieć po lecen ie  
m iejscow ych  oddziałów  TUR. —  ostateczna d e ­
cyzja zależy od k ierow nic tw a w ycieczek. U- 
czestn icy  sk ładają  k ra jo w y  dow ód osobisty , 2 
fo tog rafje , nadto  m ężczyźni książeczkę w o js­
kow ą.

W  PIENINY PR ZEZ SPIŻ  CZESKI DO ZA ­
KOPANEGO od 30. czerw ca  do 10. lipica.

P row adzą  tt. H. K opcińska-P iętakow a i 
p o se ł K. Czapiński.

K oszt 95 zł Zapasy do d n ia  15 czerw ca.
NAD MORZE POLSKIE I DO KASZUBS­

K IEJ SZW AJCA RJI — G dynia, O ksyw ie, O rło­
w a Sopoty , G dańsk, K artuzy. W y jazd  3. .po­
w ró t 12 łipca. K oszty 60 zł. P ro w ad zi t. pos.
Z. P io trow sk i. Z ap isy  do 15 czerw ca.

T . U .  R .
W  TATRY w yjazd  z  W arszaw y  14, p o w ró t 

23 sie rpn ia  p row adzi t. pos. S. Dubois
P rzew idziane  d w a szlaki, ła tw ie jszy  i tr u ­

dn iejszy  d la  ttow ., k tó rzy  już by li w  górach. 
K oszty 65 zł. Z ap isy  do 1 sierpnia.

P o d an e  koszty w ycieczek  k ra jow ych  o b e j­
m u ją : p rze jazd y  ko le ją , noclegi, bilety w stępu  
p rzy  zw iedzan iu  itp  Za pożyw ienie uczestnicy 
p łacą  sam i O soby n ie  będące członkam i p łacą 
5 zł w ięcej.

P rzy  zap isach  w p łacać  należy  15. zł. za­
liczki do PKO. na konto  TUR. tir .  9663.

In fo rm acje  i zgłoszenia w  S ek re ta riac ie  
G eneralnym  TUR. W arszaw a , C zerw onego K rzy­
ża n r. 20 teT. 325-03.

Z w racam y się do  Szanow nych  T ow arzyszy 
z  gorącem  w ezw aniem , aby po d a li do w iado ­
m o śc i i za in te reso w ali w ycieczkam i cz ło n ­
ków  O ddziału W aszego , jak  ró w n ież  K om itety 
P a rty jn e  i  Z w iązk i Z aw odow e.

Z arząd  G łów ny TUR. w  ten  spiosób układa 
w ycieczk i k ra jło w e , że um ożliw ia ją  one po zn a­
n ie  in s ty tu cy j 1 organ izacy j robotn iczym i o- 
św ia to w y ch  i ku ltu ra lnych  ko p a lń , fabryk, 
w ażn ie jszych  o środków  ruchu  robotniczego, 0 - 
r a z  na jp iękn ie jszych  m iejscow ości w  P o lsce . 
Na w ycieczkach  zagran icznych  T ow arzysze  zo­
baczą ciekaw e k ra je  w ysoką k u ltu rę , bujny ro ­
zw ó j ruchu  robotn iczego  now e m etody pracy 
ku ltu ra ln o - o św ia to w ej, naw iążą  łączność z 
b ra tn iem i o rg a n ;zacjam i socjałistycznem i. Z a ­
g ran icą  soc ja listyczne  o rg an izac je  p row adzą  na 
szeroką skalę  ak c ję  w ycieczkow ą.

Z e w zg lędu  na znaczny kkoszt w ycieczek 
g ran icznych  byłoby rzeczą  w skazaną, by O d­
działy  pom ogły tym  tow arzyszom , k tó rych  w y­
jazd byłby pożądany  ze w zględu na p ro w a­
dzoną p rz e z  n ich  p racę . M oże dałoby się ob- 
m yśleć  ró żn e  sposoby w  zależności od w a ­
ru n k ó w  m ie j scojwy ch.

1  iii ligwni do tlili.
W obec zapy tań  ze strony  zam ierzających  

w y jechać  do F ranc ji w  celajdh zarobkow ych, 
Syndykat E m igracy jny  inform uje, że w obec 
specja lnych  zarządzeń  francusk ich  w ładz  em i­
gracy jnych  w yjeżdżać do F ran c ji obeflpie m o­
gą ty lk o  osoby p o siada jące  w ezw an ia  im ienne 
nadesłane  p rzez  najb liższych  k rew nych . O so­
by te n ie  m ają  p ra w a  poszukiw ać p racy  za ro b ­
kow ej pod  k a rą  w ysied len ia . P ozatem  m ogą 
em igrow ać osoby w ezw ane im iennie  p rz e z  p ra ­
codaw ców . W ezw an ia  pow yższe  m uszą być 
po tw ierdzone  p rzez  w ładze  francusk ie , oraz 
p rzez  najb liższy  konsu la t polski w e F ranc ji. 
M ogą ró w n ież  w yjeżdżać  do F ran c ji robotnicy 
((i robotn ice) ro ln i lednak  w  bardzo ogran iczo­
nej ilości zg łaszanej co m iesiąc p rz e z  p ra c o ­
daw ców  francusk ich . E m igran tów  do ro ln ic tw a  
zaplisują i rek ru tu ją  jedynie n iek tó re  pań" 
stw ow e u rzędy  p o śred n ic tw a  p racy .

Dla wygód]? publiczności
specjalne biuro przyjmowania ogło­
szeń do „Dziennika Ludowego" mie­
ści się od dziś przy ul. Szajnochy 2, 
parter, w Księgarni Ludowej.

Wszelkie transakcje kupna, sprze­
daży najkorzystniej załatwiać za po­
średnictwem ogłoszeń w „Dzienniku 
Ludowym". — Poszukującym pracy 
i ofiarującym pracę zamieszczamy o- 
głoszenia bezpłatnie.

Program radjowy
PIĄTEK, 29. m aja .

11.58. Sygnał czasu z obs. a s tro n . i h e jna ł z 
W ieży  M ariack iej.

12.10. K oncert z p ły t gram ofonow ych.
15.00. K om unikat gospodarczy.
15.20. M uzyka z  p ły t gram ofonow ych.
15.35. ,,Z  życia polskich  zespołów  śpiew acz." 
15.50. L ekc ja  języka francuskiego,
16.10. K om unikat dla żeglugi i rybaków
16.15. „K ącik  artystyczny  LSG.“ ak tu a lia  oraz 

iwystęp. p . W . B obrow skiej.
16.30. A udycja dla chorych ks. -M ichała Rękasa 

o raz  k o n ce rt chó ru  kościo ła św . Elżbiety. 
17315. „C zy piszczoła m yśli" w ygł. p ro f. S t. 

Sum iński.
17.45. K oncert o rk iestry  26 pp. pod d y r . p. 

Szyffersa.
18.45. R ozm aitości.
19.10. „R ola p racy  zaw odow ej w  życiu czło­

w iek a"  w ygł. d r. H. S łon iew ska.
19.25. „C zapka n iew idka na p lacu b o ju "  w'ygł. 

E. K ozłow ski.
19.40. P raso w y  dziennik rad jow y .
19.55. M uzyka z p ły t  gram ofonow ych.
20.00. P ogadanka m uzyczna.
20.15. K oncert sym foniczny z Fiłh. W arsz . 

K om unikaty  z W arszaw y .
„C oś n iecoś o fak tom ontażach" w ygł. P'. 
J e rz y  Tepia.
S k rzynka p o cz to w a  techn iczna  koresp . b. 
om ów i inż. Józef M iński.
K oncert o rk ie s try  m andolin istów  „H ejna ł"  
p o d  dyr. A. Epplera.

Wilii® l i  inwalidów W. F.
do Włoch i Francji.

W yicieczka L eg ii In w a lid ó w  W . P . w y­
ru szy  z  K rakow a dn ia  4. lipica 1 zw iedz i: 
W iedeń , W en ec ję , L ido, F lo ren c ję , Rzym , Ne­
apo l W ezuw iusz . C apri, P om peję . R iw ierę  fran ­
cuską (Juan  les P ins), fabrykę perfum  w  G rasse 
i W y staw ę  ko lo n ia ln ą  w P aryżu . W skutek  
zniżek, koszt w ycieczki w ynosić  będzie ty lk o  
715 zł. od  o.soby łącznie  z  paszpo rtem , „yiózam;, 
ho telam i u trzym an iem  1 p rze jazdam i. P rz e ­
ja z d  z  N eapolu  do  Nizzy odbędzie się luklsuso- 
w ym  statk iem  „A ugustus".

P o  szczegółow e in fo rm acje  należy się zg ła ­
szać p o d  ad resem : L egia  Inaw alidów  W . P. 
K raków , u l. K ochanow skiego 16, za łączając 
znaczek  na odpow iedź.

Z w ydaw nictw .
ŁUCJAN KAPITANIAK. Z asady  r ćz /a łan ia  

obsługi sam ochodu. 235 ry s . 317 str. W ydaw n ic­
tw o M. A rcta  w  W arszaw ie  1931, Cena brosz. 
8.80 w  oipr. 11 — . K siążka ta  zaw iera  jasny 
i zw ięzły w yk ład  o dzia łan iu  i obsłudze sa ­
m ochodu z  obszernem  uw zględnien iem  uszko­
dzeń i sposobów  ich nap raw y .

W ykład  dostosow any je s t do poziom u 
kursów  sam ochodow ych. D latego też  au to r k ła ­
dzie najw iększy  naciskk  n a  op is tych  m echa­
nizm ów  sam ochodu, k tó re  w  codziennej p ra k ­
tyce  k ie row ców  u leg a ją  najczęstszym  uszko­
dzen iom  i k o n tro li działan ia .

Na p o dk reś len ie  zasługu je  system atyczny  
i zw ięzły  układ  w yk ładu , o raz  język , jak im  
n ap isan a  jest k siążka. T ek st n je  z aw ie ra  ob ­
cych nalec ia łośc i językow ych k tó rem i n iestety  
zachw aszczone je s t p o lsk ie  słow nictw o sam o­
chodow e.

R ysunki w ykonane są s ta ran n ie  1 um ie ję ­
tn ie  dobrane . K siążka ta  w inna  znaleźć  się w  rę ­
ku każdego au tom obiiisty . Szczegółow y pros- 
sptekt książki w y d aw n ic tw o  w ysy ła  g ratis.

ROZW IĄZANIE KRYZYSU MIESZKANIO­
W EGO , p rzez  .obniżenie kosztów  budow y. P o­
w yższy tem at om aw ia p ra c a  zb iorow a w y b it­
nych inżyn ierów  a rch itek tó w , i ekonom istów , 
k tó ra  w  tych  dniach  ukazała  się w  d ruku . p . t.: 
„O bniżen ie  kosztów  budow y — rozw iązan iem  
sp raw y  m ieszkan iow ej"  (W arszaw a 1931 — 
N akładem  Insty tu tu  Szerzen ia  P rak tyczne j W ie ­
dzy P rzem ysłow ej. Do nabycia  w  k s ięgarn iach  i 
w  Insty tucie  W a rsz a w a , N ow y Ś w iat 17. Ce­
n a  zł. 4.

M yślą  p rzew odn ią  w szystk ich  cz te rn astu  
ro z p ra w  sk ładających  się na p racę  zb io row ą, 
je s t konieczność rac jona lizac ji ro b ó t budow la­
nych . k tó rab y  w edług o strożnych  W yliczeń a u ­
to ró w  p rzy n io sła  40 proc. po tan ien ia  do tych­
czasow ych kosztów  budow y.

O pis now oczesnych m etod techn icznych  w  
Polsce do tąd  n iestosow anych  m oże oddać w iele 
ko rzyści p rzedsięb iorcom , spó łdzieln iom , in s ty ­
tucjom  państw o w y m  i  sam orządow ym , p ro ­
w adzącym  robo ty  budow lane na szerszą skalę.

„ŚW IA T  KOBIECY" ilu strow any  zaw iera  
w  n r. 11: R ita R ey: Z ibery jsk ich  w sp o m n ień ; 
M. N ow ina: M ądre ' głow ie dość d w ie  słow ie, 
z  księgi p rzy s łó w ; M. H alicz : Czy kobieta  um ie 
zachow ać ta jem n icę ; A u tsider: Szkoła 1 sz tu ­
k a ; A. B run : P an n a  P ro w in c jo n a ln a ; S t. Es- 
sm anow sk i: P ie rśc ień  z  so lite re ip , no w ela ; E - 
feb : Z h ig ieny  i ku ltu ry  c ia ła  i  t .  d. P iękne 
m odele ko lo row e i jednobarw ne  sukien, k o ­
stiu m ó w . p ła szczy , kostjum ów  kąpielow ych , gar­
deroby  dziec ięce j, obszerna  korespondencja  p 
m odzie. K ącik piraktyczny — jak  zaw sze n ieo ­
cen iony  w  pom ysłach  — D obra gospodyni.



„DZIENNIK LUDOWY" nr. 121 z dnia 29 maja 1931.

Chleb drożeje.
B ezrobocie trw a  w  dalszym  ciągu , p en sie  

i  zarobki się obniża, ceny żyw ności w z ra s ta ją  
led n ak  sta le .

O becnie M ag istra t znów  podw yższy! ceny 
m ąk i i p ieczyw a. Od dziś : 1 kg. m ąki pszen- 
n e t 65 p roc . w  sp rzedaży  w  m łynie  m a koszto­
w a ć  g r. 51 u hu rto w n ik a  52 g r., w  sp rzed  
d e ta l 59 gr., m ąk i piszen. 60 p ro c . w  sp rzed , w 
m łynie  52' gr. m ąki ży tn ie  i ty p u  u rzęd . w  m ły ­
n ie  lub u h u rt. 44 gr.

1 kg. ch leb a  z  m ąk i ży t. c iem neei w  p ie ­
k a rn i z d o s taw ą  do sk lepu  33 gr. w  sklepie 
lub  na strag an ie  35 g r. 1 kg . chleba z m ąki 
ży tn ie i typ :. u rzędow ego  w  piek . z d o s t  do 
sk lep u  46 gr. w  sklepie  w zgl. s trąg . 48 g r.,
1 kg. ch leba pszenno^żyt. z km inkiem  na d ro ż ­
dżach  (25 p ro c . m ąki p szen ., 65 p ro c . i 75 
m ąk i ży tn iei ty p u  u rzęd .); w  p iek a rn i z d osta ­
w ą  do  sk lep u  51 gr.. w  sklepie  w zgl. s trag an ie  
53 groszy.

" 1 bu łka  o w ad ze  4 dkg. z  m ąk i 60 p roc .
W p ie k a rn i z  d o s taw ą  do sk lepu  4 gr., w  sk lep ie  
w zgl. s trag an ie  4 i p ó ł g r., 4 bułk i t. zw . 
„czw ó rk i żydow sk ie1' w aga 16 dkg. w  p ie k a rn i 
z  d o s taw ą  do sk lep u  16 gr. w  sk lep ie  w z g l  
strag an ie  18 g r. B ułki k an ap k o w e  t . zw . „ w e - j 
Jti“ o  w adze 40 dkg. w  p ie k a rn i z d o s taw ą  do 
Sklepu 40 gr., w  sklepie Wzgl. s tra g a n ie  45 gr 
B ułki t. zw . s tru c le  o  w adze  1 kg. a) w odne

(bez dodatków ) w  p iek . z dostaw ą do sklepu 
90 gr., w  sk lep ie  w zgl. s trag an ie  1.00 z ł., b) 
w iedeńsk ie  (z  dodatkam i) w  p ie k a rn i z  d o s ta ­
w ą  do  sk lepu  1.05, w  sklepie  lub na stragan ie  
1.15. K ołacze żydow skie  o w adze 1 kg. w  p ie ­
k a rn i z  d o s taw ą  do sk lepu  1.25, w  sklepie  lub 
n a  strąg . 1.35 zł.

W in n i p rzek ro czen ia  tego nakazu  .pocią­
gani będą  do odpow iedzia lności karno - adm i- 
n is tracy in e j. r

Faszyści demonstrują
przeciw papieżowi.

WARSZAWA, 28 maja. (Tel. wł.). 
Pisma berlińskie podają z Rzymu sensa­
cyjną wiadomość o demonstracjach faszy­
stów przeciw papieżowi i organizacjom 
przez niego popieranym. Zaczęło się od 
demonsrtacji przeciwko „Azione Cattoli- 
cą“ . Centralne biuro tego stowarzyszenia

Najbliższe ofiary Mussoliniege.

i -- za iii I.
W  rep u b lice  czechosłow ack ie j n iem ieck ie  

stro n n ic tw o  socja lno - dem okratyczne w niosło  
d o  p a rla m e n tu  w n io sek  o u s taw ę , aby długów  
k tó re  p o ro b ili p ijacy  za  tru n k i w  szynkach  i 
re s ta u ra c ja c h  n a  k re d y t, n ie  m ożna było sk a ­
rży ć  i  śc iąg ać  sądow nie.

W nioskodaw cy  w n iosek  sw ó j m otyw ują 
tern, że daw an ie  tru n k ó w  n a  k re d y t, — to 
p ro w ad zen ie  ludzi do  n :eszczęścia .

Jak o  spo łeczn ie  n iem ora lne , pow inno  być 
un iem ożliw ione  — a  n a jlep szym  n a  to  sposo­
bem , je s t pow yższe  zag rożen ie  finansow e sa ­
m ym  szynkarzom .

T rzeba nadm ien ić , że  u s taw a  ta k a  o b o w ią ­
z u je  iuż od r . 1883, n a  te ry  to r  jum  daw n e j w ę ­
g ie rsk ie j. d z iś czeskiej S łow aczyzny , i że 
chodzi tu  obecn ie  ty lko  o ro z c ią g n ię te  jej w a ­
żn o śc i na te ry to riu m  całe i C zechosłow acji.

P rzy d a łab y  s ię  ta k a  u staw a  i u  n a s  — 
i to  jeszcze jak!

RZYM. Akt oskarżenia przeciw 10 naj­
bardziej znanym antyfaszystom został w 
tych dniach opublikowany. Według nie­
go oskarżeni Ernesto Rossi, Riccardo 
Bauer, pozatem profesorowie uniwersyte­
tu, inżynierowie i lotnik — założyli w 
Medjolanie, na Sardynji i w innych miej­
scowościach tajną organizację rewolucyj­
ną o charakterze republikańskim pod na­
zwą „Sprawiedliwość i wolność". Celem 
jej miało być wywołanie zbrojnego po­
wstania i wojny domowej; należeli do 
niej republikanie, liberali, demokraci i so­

cjaliści. Organizacją kierowali uchodźcy, 
przebywający w Paryżu. Przygotowywali 
oni gwałtowny przewrót, który miał do­
prowadzić do obalenia rządów faszystow­
skich. Współoskarżony lotnik Yieccoli roz 
rzucał z 'aeroplanu ulotki nad Rzymem.— 
podobnie jak Bassanesi nad Medjolanem 
— z wezwaniem do rewolucji.

Spisek został wykryty wskutek prze­
jęcia tajnej korespondencji ze sprzysiężo- 
nymi w Szwajcarji. Tylko trzech z oska­
rżonych zdołało uciec a mianowicie Carlo 
del Re i obaj bracia Yieccoli.

Wydanie, które byłoby mordem.
BUDAPESZT. W ie lk ie  w ra ż e n ie  w yw arła  tu 

w iadom ość p o d an a , p rzez  p ism a, że jugosło­
w iańsk i kom un ista , A ndrzei C zar. znajdujący 
się w  w ięz ien iu  budapeszteńsk iem , m a zostać  
odstaw iony  do gran icy  jugosłow iańskiej.

Czar, jeden  z  p rzew ó d có w  nielegalnej p a r ­
ti i  kom unistycznej w  Jugosław ji, uciekł p rzed  
k ilku  m iesiącam i do W ęg ie r. Z ostał tam  a resz to ­
w any  pod  zarzu tem  k ie ro w an ia  z  B udapesztu  
rew o lucy jnym  ruchem  w  Jugosław ji. Sąd  u- 
w o ln ił go jednak  pon iew aż n ie  dopuścił się

żadnego  w y kroczen ia  p rzec iw  W ęgrom . Mimo 
to w ładze  po licy y ie  zarządziły  odstaw ien ie  go 
do granicy  jugosłow iańsk iej, co byłoby w y d a­
niem  go na śm ierć  l w y rok  w ykonanoby bez­
p o średn io  po w ydan iu  go  w  ręce  w ładz  jugosło­
w iańskich .

W  te l sp raw ie  in terw en iow ało  w ie lu  wy" 
bitnych osobistości u p rezyden ta  m in is tró w  i 
m in is tra  sp raw ied liw ości.

In te rw en io w ała  ró w n ież  L iga do p raw  czło­
w ieka.

Flegmatyki
Tragiczny lot w przestworza.

Prof. P i c  c a r  d zginę! ?
W A RSZA W A , 28 m aja  (te l. w ł.). Jak  już | w ysokości 14.000 m . znow u nad  jez B odeńskiem . 

poda liśm y  w e  w czo ra jszym  num erze  naszego B alon posuw ał s ię  w tedy  w  k ie runku  zachód-
—;-----— -—c n : ~------- A . . .  ^ nowłAwfo I nirr^e

DROHOBYCZ.
P ech a  m iał P aw łów  T eo d o r z  P o p ie l, -któ­

ry  p rzyby ł do D rohobycza, zaopatrzeć  się w  o- 
dzienie i obuw ie.

W id ząc  o tw a rte  m ieszkan ie  p rz y  u l. K rzy ­
ż a  w szed ł tam , a  rozg lądnąw szy  się , w yciągnął 
z  szafy  co- lepsze  ub ran ie , w y s tro ił sję , po- 
czem  u b ie rać  p o czą ł lak ie rk i. W  ty m  m om en­
cie  s tan ą ł w  d rzw iach  lak iś  m ężczyzna w  bie- 
liźnie, a  n ie  o trzym aw szy  dość jasnej od­
p o w iedz i od  in tru za , n a  p y tan ie  co ro b i, p rz y ­
w ita ł go bardzo  m ocno zam iast życzyć „d z ień  
d o b ry “.

N astępn ie  w ystro jonego  k a w a le ra  p rzep ro ­
w ad ził do p o k o ju  przeciw leg łego  zaku ł w  łan- 
cu szkk i i p ro s ił up rze  im ię s iadać , sam  zaś po ­
czą ł się ubierać.

N iefortunny  złodzie i zobaczyw szy , ze n ie ­
gościnny  gospodarz  u b ie ra  s ię  w  m undur p o li­
cy jny  k rzy k n ą ł: „P an ie  ko m isarzu . ( bardzo
p rzep raszam , w id z ę , że  s ię  pom yliłem 11.

O kazoło się , że  b y ł to  st. po st. W arfa lsk i 
k tó ry  p o  służbie  w y poczyw ał, a  u słyszaw szy  
p o d e jrz a n e  szm ery , po d ru g ie j . s tro n ie  m iesz­
k an ia , gdzie m ieszka ł jego szw ag ie r , w sta ł i 
u ią ł  z łodzieja . . _

W yszło  takkże  n a  jaw  ze P aw łów  m a 
n a  sum ien iu  podobne  sp ra w k i w  sem inarium  
żeńsk iem  i w  m ieszkan iu  p rzy  u l. O chronek.
••i! - —o—

KOMUNIKATY.
DROHOBYCZ. W  niedzie lę  d n ia  31 m aja  

o  godzinie 10-tei p rzedpo ł. w  sa li Domu R obot- 
n icze °o  p rzy  ul. M ick iew icza 1. 20 odbędzie 
się zlirom adzenie  d em o n s trac y jn e  w  s p ra w ;e 
6 -godżinnego dn ia  p racy . W zy w a się w szystk ich  
ro b o tn ik ó w  do w z ięc ia  m asow ego udziału!

Zw. Bob. Przemyślu Chemicznego 
i Metalowego oddz. w Drohobyczu.

OGŁOSZENIA.
POSZUKUJE SIĘ chłopca do p ra k ty k i f ry z je r ­

sk ie j. — B liższa w iadom ość  ul. S try jsk a  188. 
w  Z akładzie  ,,R ococo“ — Drohobycz.

P u łask i w  Am eryce.
NOW Y YORK. Izba rep re z e n ta n tó w  stanu  

C onnecticu t (S t. Z jednoczone) odrzu/cjła p ro - 
lek t u staw y  k tó ry  p rzew id y w ał uczczen ie  p a ­
m ięci genera ła  P u łask ieg o  p rzez  w yznaczen ie  
1 1 -go p aźd z ie rn ik a  jako  św ię ta .

W  sp rzec iw ie  podn ies iono  ż e  s tan  Connec­
tic u t m a już dosyć św ią t a  ieśli trzeba  będzie 
dodaw ać  do nich now e,, to zdaniem  jego cna 
uczczen ia  F ran k iin a , L a fay e tta , lub P ersh inga .

p ism a, p ro f. P icca rd  w  to w arzy s tw ie  a sys ten ta  
inż. K ipsera  w y sta r to w a ł onegda j o godz. 3.57 
w  A ugsburgu do- lo tu  w  s tra to s fe rę  (p rzestrzeń  
w  p rzes tw o rzach  ponad  10  km . w  górę).

P rzy  s ta rc ie  w  czasie n ap e łn ian ia  balonu 
po w ło k a  zerw ała  się, w sku tek  czego gondola 
ru n ę ła  na ziem ię n je  u szkadzając  się n a  szczę­
śc ie . O  godz. 3.50 p ro f . P icca rd  i jego a sy ­
s te n t z a ję li  m iejsca w  a lum in iow ej kuli. Z a­
k ręco n o  szczelnie o tw ory  i balon zw o ln ;ony, 
szybko w zn iósł się w  p o w ie trze . P rof. P iccard  
p rz e d  od lo tem  ośw iadczył że  po p ięc iu  do 
7-m iu godzinach spodziew a się w y lądow ać m ię ­
dzy  F rybu rg iem  a  B azyleą. O godz. 7-m ej rano 
w idz iano  balon  p ro f. P icca rd a  n a  ogrom nej 
w ysokości w  A lpach A lgaw skich. Balon posu ­
w a ł się w  k ie runku  jez io ra  B odeńskiego.

O godz. 12.30 nadeszła  w iadom ość o po- 
now nem  p-ojaw ieniu się ba lonu  P icca rd a  na

nim . W dw ie  godz. p ó źn ie j w idziano balon na 
w ysokości 4.000 m . nad  jez. O beram m ergau, 
p rzyczem  balon  leciał w  k ie runku  pow rotnym . 
W  n astęp n e i godzinie nadeszła  now a w iad o ­
m ość o dalszym  locie balonu. O  godz. 16.45 
w idziano  balon znów  na znacznej w ysokości, 
tak , że w id ać  go było ty lko  p rzez  lunetę , ponad 
jez. K ochen. Ó godz. 5 p-opoł. posuw aj się on 
w  k ie runku  południow ym  n a  -wys. 41000 mi 
ponad  P artenk irchen .

T o znaczne opóźnien ie  lądow an ia , którego 
oczekiw ano popołudniu  w y w ołu je  obaw ę o los 
p rof. P iccarda  i tow arzysza  tego  inż. K ipsera 
O godz. 19.20 z lo tn iska w  M onachium  w y sta r to ­
w a ł sam olot celem  obserw acji lo tu  balonu p ro f. 
P iccarda.

W ed le  przypuszczeń  p ro f . P icca rd  w raz  z 
sw oim  asysten tem  nie żyją.

otoczone zostało przez kilkuset faszystów, 
którzy wznosząc wrogie okrzki przeciwko 
papieżowi i Watykanowi, wybili wszyst­
kie szyby w lokalu. Przybyła policją i mi­
licja faszystowska odpędziła demonstran­
tów, otaczając lokal „Azione Cattolica" 
gęstym kordonem.

W tym samym dniu na uniwersytecie 
studenci faszystowscy zerwali portret pa­
pieża i spalili go wśród wyzwisk na po­
dwórcu uniwersytetu. W różnych punk­
tach miasta spalono całe stosy egzempla­
rzy organu watykańskiego „Osservatore 
Romano". Redaktor naczelny „Osserva- 
tore Romano", Conte della Torre, został 
zaczepiony przez policjantów włoskich, 
którzy chcieli go aresztować. Conte della 
Torre ratował się ucieczką na terytorjum 
watykańskie.

iisszt kapitałów J e i M  Bank“ 
w M  pizez łiime łódzka.

PARYŻ, 28 m aja  (PA T). P a ry sk i sąd o k rę ­
gow y pow zią ł decyzję , k tó ra  in te resu je  bezpo­
średn io  P o lskę  i stanow i doniosły fak t w  dzie­
dzinie p ryw atnego  p raw a  m iędzynarodow ego.

W yrokiem  zasiadającego  w  P aryżu  m iesza­
nego trybunału  rozjem czego po lsko-n iem ieck ie­
go został o stateczn ie  rozs trzygn ię ty  w  dn iu  11 
m arca  b. r . d ługoletn i spór, dotyczący p rzedw o­
jennych stosunków  m iędzy firm ą P oznańsk i w  
w  Ł odzi a  „D eu tsche  Bank“ w  B erlin ie.

W y ro k  ten  .od rzucił różne  .p re ten s je  „D eu t­
sche B ank“ sk azu jąc  go rów nocześn ie  n a  z a ­
p ła tę  firm ie  P oznańsk i sum y około 450.000 zł.

W  ce lu  uchylen ia  się o d  w ykonan ia  tejto 
w yroku , „D eutsche B ank“ w ytoczył now y p ro ­
ces p rzec iw  f irm ie  P oznańsk i, lecz tym  razem  
p rzed  sądam i berlińskim i.
R adca p raw n y  firm y  Poznański, m ec . W itten ­
berg  w ystąp ił w obec tego p rzed  sądem  p ary s­
kim  z  p ro śb ą  o w ykonanie  w yroku  trybunału  
rozjem czego.

P arysk i sąd  okręgow y ze w zględu na to 
że  p roces w ytoczony przez „D eutsche B ank ' 1 
p rz e d  sądam i n iem ieckim i k tó re  na m ocy T rak ­
ta tu  W ersalsk iego  są  w  danym  w ypadku  nie- 
kom peten tnem i, n ie  m a żadnej w ag i, pow ziął 
w czora j w  tryb ie  przysp ieszonym  decyzję, upo­
w ażn ia jącą  firm ę P oznańsk i do nałożenia a re ­
sztu  na zasadzie  konw encji franeusko-piolskje>' 
z  r . 1922 na cały m ają tek  „D eutsche B ank" w e 
P ran e  ii.

Na m acy te i decyzji został nałożony a resz t 
na k ap ita ły  „D eutsche B ank" w  szeregu  w ie l­
k ich  banków  francusk ich .

Z sali sądow ej.

M  list; i mptaszs! sals liiate.
P rz e d  tu te jszym  sądem  s tan ą ł w czo ra j funk- 

c jo n a rju sz  pocztow y w  H odyńcu. M. W arn a , 
o skarżony  o sp rzen iew ierzen ie .

W a rn a  był lis tonoszem , ale op rócz listów  
roznosił także  p rzesy łk i p ien iężne . W  czasie  
sw ej służby p rzyw łaszcza ł sobie sy s tem aty cz­
n ie  w iększe lub m n ie jsze  kw oty  p ien iężne . W  
ten  sposób sp rzen iew ierzy ł n adesłane  d la  P. 
S to jaw aca  206 zł. d la  A. Szagańca 100 zł., d la 
K. M chana 413 zł. i  d la  B. Pałczyńskiego 100 
złotych.

Aby za tu szow ać  sw o je  p rzes tęp stw o , ^ fa ł­
szow ał podpisy  na pokw itow an iach . N ie dość 
że  W arn a , p rzyw łaszczy ł sobie p ien iąd ze , ale 
b o jąc  się, by czyn jego n ie  w yszedł n a  jaw , 
n iszczy ł w sze lk ą  k o resp o n d en c ję  nadchodzące  
p o d  ad resem  w yże- w ym ienionych  osób.

A dresęci zaczęli w ów czas rek lam ow ać  do ­
szuku jąc  się p rzyczyn  zag in ięcia  pieniędzy. 
W szczęto  ś ledz tw o  i W arn a  p rzyzna ł się do 
w szystkiego.

Sąd  po n a radz ie  skazał W arn ę  na 5 m ieś. 
w ięz ien ia  z  zaw ieszen iem  k a ry  n a  3 lata.

P rzew odn iczy  s. s. o. Łyczkow ski, osk . 
p rok . O gonow ski, b ron i adw . d r . W em saft.

W 0 Z
W  pro ces ie  o  zabó jstw o  W asy la  R aka z 

D obrostan  zap-adl onegdaj w yrok , m ocą k tó ­
rego skazano Iw ana  R aka, syna W asy la  na 3 
la ta , a  H rynia  Skołeca n a  10 m ieś. w ięzien ia .

W  U,Ciszkowie kolo  Z łoczow a, 3 op rysz- I UJĘCIE TRZECIEGO SPRAWCĘ NAPADU NA 
ków  w d a r ła  się do dom u k a rczm arza  Leiby He- , LEKARZY KRAKOWSKICH,
ch ta  w  celach  rabunku . B andyci z ran ili na  tw a-

ZGON 100-lctniego POWSTAŃCA.
POZNAŃ, 28 m aja  (PAT). VV R ogalinku 

koło P o znan ia  zm arł w  w ieku  100 la t P i o t r P a ­
luszkiew icz u czestn ik  • p o w stan ia  z  roku  1848.

ZGINĘL OD KULI FLOBERTU-
BORYSŁAW , 28 m aja  (PA T). W łodzim ierz  

S zw ab o w icz ' słuchacz p ra w , k tó ry  25 bm . po­
s trz e lił się p rzypadkow o  z  flobertu  zm arł w czo­
r a j  w  szp ita lu  pow szechnym  w  D rohobyczu.

— O —

rzy  H echtow ą, o raz  po strze lili k arczm arza . W  
stan ie  groźnym  p rzew iez io n o  go do szp ita la  
w e L w ow ie . P o lic ja  aresz tow ała  3 parobków  z 
P ie tryez  jako sp raw có w  napadu .

W  S trze lcach  koło H orodenki, dokonano 
napadu  rabunkow ego n a  w spó łw łaśc ic ie la  fol­
w ark u  Judę  K ohna. „ . .  .

W e w si P ied tach , na S u w a lszczy zn y , an to­
n i  u ję li dw óch złodzieji J . B arczew skiego  i 
S t .K ukaw ki podczas kradzieży  l p rzyw iąza li 
ich do ko la  m łyna w odnego. . . .  .

Gdy kolo p u sz c z o n o .w  ruch , m eszczęsliw , 
zaczęli w iro w ać  w ra z  z  kołem , u d e rza jąc  co 
chw ila  c ia łam i o w odę.

Gdy nareszc ie  za trzym ano  koło B arczew ­
ski już n ie  żył a K ukaw ski daw ał słabe znak i 
życia . S p raw có w  strasznego  sam osądu  a resz to ­
w ano .

W  N ow ogródku p o lic ja  u jęła trzeciego 
sp raw cę  napadu  na lekarzy k rakow sk ich , d-rów  
H ellera i G latza w  K rakow ie A leksandra Bog- 
rycew icza , fry z je ra  z  T eresp o la  nad Bugiem , 
k tó ry  usiłow ał uciec do S ow ietów . N iefortunny 
rabuś będzie odstaw iony  do K rakow a__________

Komunikaty.
ROBOTNICZE TO W . PRZYJACIÓŁ DZIE­

CI u rządza  w  n iedzie lę  dn . 31 m aia  podw ieczo ­
rek  d ja  dzieci w  lokalu O. .K. R. P , P . S. ul

RUt°OGÓLi?E2ZEBRANIE SEKCJI KOBIET PPS. 
odbędzie  się d n ia  1 czerw ca o godz. 6.30 Wie­
czorem . S p raw yb  ardzo  w ażne. W szystk ie  lo  
w arzy szk i jaw cie  się! Żarząc..

— o —

z R osją.
Kapitały am erykańskie dla 

przem ysłu sow ieckiego.
Przewodniczący komisji zagraniczne] 

senatu sen. Borah w drodze wywiadu ra- 
djowego oświadczył, że kapitał amerykań­
ski chce współpracować gospodarczo z 
Rosją, ponieważ 3.000 najlepszych inży­
nierów amerykańskich bawi obecnie w Ro­
sji, która w najbliższym czasie ma otrzy­
mać od rządu Stanów Zjednoczonych kre­
dyt w wysokości 200 milj. doi.

Zawarte ostatnio nowe umowy Rosji 
sowieckiej z Niemcami i Włochami prze­
widują uzyskanie przez Sowiety kredytu 
w pierwszym wypadku w wysokości 75 
miljonów dolarów, zaś w drugim wypadku 
850 milj. lirów.

Nakłoniło to także Polskę, Francję 
i Finlandję do wysłania poważnych dele- 
gacyj gospodarczych do Rosji sowieckiej.

„Ameryka — oświadczył sen. Borah 
— potrzebuje handlu z Rosją. Naród ame­
rykański jest na tyle silny, ażeby przeciw­
działać skutecznie propagandzie komuni­
stycznej".

K a m il H uysm a s is .
BRUKSELA. B elgijska p a r tja  robo tn icza, 

św ięc iła  w  tych dn iach  6 -tą  roózn icę  urodzin  
K am ila H uysm ansa. k tóry  od r. 1905 do 1920 
był sek re tarzem  II. M iędzynarodów ki. O becnie 
je s t posłem  i p rzew ódcą  socja listów  z fla­
m andzkiego ok ręgu  językow ego. P rzez  pew ien  
czas p ias tow ał u rząd  m in is tra  ośw iaty .

T ak  p a r tie  rozm aitych  krajów  jak  i posz­
czególne osobistości z całe j E uropy p rzes ia ­
ły w odzow i p ro le ta r ia tu  belg ijsk iego, te leg ra ­
m y g ratu lacy jne.

Z WIDŁAMI NA BANDYTÓW.
BRZEŚĆ, n. B., 28. 5. (PAT). Nie­

znani sprawcy usiłowali dokonać napadu 
rabunkowego na mieszkankę wsi Szymo- 
nowicze, pow. Drohickiego, Akulinę Bar­
tosz, której mąż znajduje się w Ameryce. 
Dzielna kobieta stawiła bandytom opór, 
używając do obrony wideł. Bandyci spło­
szeni umknęli. Jeden z napastników oddał 
do Bartoszowej strzał, który jednak chy­
bił.
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K r o n i k a .
Lwów, 28 maja 1931.

TEATR WIELKI:
C zw artek . 7.30 „W esele  w  H ollyw ood1'. 
P ią tek , 7.30 „W ik to ria  i lej hu za r11. 
Sobota , 3.30 popol. „K rólow a Śnieżka11 
Sobota, 7.30 „W esele w  H ollyw ood11. 
N iedziela, 3.30 popoł. „K rólow a Śnieżka11. 
Poniedziałek  7.30 „W esele  w  H ollyw ood11.

BOISKO SOKOŁA MACIERZY (na Ł yczakow ie): 
N iedziela 7 w iecz. „C arm en11.

—o—
TEATR ROZMAITOŚCI:

C zw artek , 7.30 „H allo! H allo ! R adio  Chi­
cago !“

P ią tek . 7.30 „Halfo! H allo ! R adio  Chi­
c a g o !11

Sobota. 7.30 „H allo! Hallo! R adio  - Chi­
cago !“

Niedziela, 7.30 „H allo! H a llo ! R adio  Chi­
cago !“

P on iedziałek , 7.30 „H allo ! Hallo! Rad jo Chi­
cago !“

TEATR MAŁY:
Od w to rku  te a tr  nieczynny.

COLOSSEUM: G ościnne w ystępy  dr. S ara to w a.
C zw artek, 8.30 A jkele M azyk.
P ią tek  8.30 A tkele Mazyk.
Sobota, g. 12. po ranek  Rom ans Eunucha
Sobota, 8.30 Afkele Mazyk.
Niedziela, g 12 p o ran ek  Głos k rw i.
N iedziela, 8.30 ost. p rzedst. A ikele  M azyk.

CYRK STANIEWSKICH (p lac Bema).
Codziennie o 8.20 w iecz. w yborow e p rzed ­

staw ienie.
. —o—

Z TEATRU k o m u n ik u ją :
„CARMEN11 POD GOLEM NIEBEM pro jek - 

tu ie  dyrekcja  w  nadchodzącą n iedzielę  dn. 31 
bm . w ieczorem  na boisku Sokoła-M acierzy , z a ­
chęcona sukcesem  arty stycznym , lak i odniosły 
dw a dotychczasow e p rzed staw ien ia : „A idy 11 i 
„ H a lk i11. Ceny m iejsc  tylko siedzące  po 2 i 
3  złote.

„KRÓLOW A ŚNIEŻKA11 ukaże się na sce­
n ie  te a tru  W ielk iego  tylko dw a razy : w  sobotę 
i  n iedzie lę  nadchodzącą popołudniu , lako w i­
dow isko d la  dziec i, w  w ykonaniu  zespołu  m a­
łych  a rty stów  w arszaw skiego  T ea tru  dziec ię­
cego. Na oba zapow iedziane obecn ie  p rz e s ta ­
w ien ia  „K ró low ei Śnieżk i11 ceny biletów  z n i ­
żono do m injm um : 50 gr. do 3.50 zł.

—o—
NOWE ŹRÓDŁO ZAKUPU MĘSKIEJ BIE­

LIZNY. N ajtańszem  źródłem  zakupiu m ęskiei 
bielizny je s t  obecnie firm a A. WITTELS Lwów, 
R ulew skiego 7. Cena m ęskiej koszuli w edle 
najnow szego  kro tu w ykonanej z  p ie rw sze] ja ­
kości m a te rja łu . w raz  z 2  ko łn ierzykam i w ynosi 
obecnie  zł 11.—. W ystaw y  firm y W IT T E L S z a ­
w ie ra ją  na ip iękn ie jsze  w zory  m a te ria łó w  bie- 
liźnianych. — F irm a W itte ls  p ro s i o  oglądanie 
m a te rja łó w  bez p rzym usu  kupna. 282

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PRZY BU­
DOWIE TRYBUNY. W e L w ow ie odbędą się 
m iędzynarodow e w yścigi sam ochodow e. K omi­
te t u rządzający  w yścig i buduje trybuny  d la  w i­
dzów  w  ul. P ełczyńsk ie l i św . Zofji. W czorai 
popołudniu  p rzy  budow ie trybuny  w  ul. P e łczyń ­
skie! robo tn ik  B azyli Tum icz spad ł z  ru sz to w a­
n ia  i doznał z łam an ia  nogi. W ezw ane Pogoto­
w ie  ra t. udzieliło  m u p ie rw sze! pom ocy i od ­
w iozło  go do szp ita la .

ZNACZNA KRADZIEŻ SKÓR. W czo ra i w  
nocy niew yśledzen i na ra z ie  osobnicy o tw o­
rzy li pirzy pom ocy dobranych  kluczy żaluzje  
sk ładu  skó r i pirzyborów  szew skich N. Ast- 
m ana w  rea lnośc i p rz y  ul. G ródeckie! I. 76. 
płaczem n a ładow ali na w óz w iększą  ilość skór, 
zam knęli żaluzje  z  p o w ro tem  i od jechali z  łu ­
pem . A stm an poniósł szkodę około 10.000 zł,

PODRZUCENIE DZIECKA. W  bram ie  re a l­
n o śc i p rz y  u l. św . A ntoniego 1. 7. znaleziono 
p o d rzucone  n iem ow ię płci m ęsk ie j, liczące  o- 
koło  7 m iesięcy życia . P odrzu tk iem  zaop ieko­
w ał się m ie jsk i kom isarja t p o lic ja  zaś  w szczę­
ła  pozuk iw an ia  za m atką dziecka.

CZYJE RZECZY? W  czasie  re w iz ji u p ew ­
nego złodziei a  zakw estionow ała  o p li c ja parę  m e­
sz tów  dam skich ko loru  d rapow ego , pochodzące 
z  k radzieży  z a ś  u Izaaka S egala  znaleziono 
skradzione zło te p ió ro  do napełn ian ia .

POTRĄCENIE. W  ul. K aźm ierzow skiei zo­
sta ł po trącony  w ozem  tram w ajow ym  P aw eł Ka- 
duczyk, przyczem  doznał bolesnych kontuzji.
KIM ZAOPIEKOWAŁA SIĘ POLICJA? W czorai 
zo sta li osadzeni w  a re s z c ie : M ichalina G adulska 
tako podejrzana  o k radzież  3.010 zł. n a  szkodę 
Jonasza  G iaw na A ndrzej Sodom a. M arja  Jadu- 
szyńska i  W łodzim ierz  Fo lm es jako p o szuk i­
w an i za k radzieże Izak Sega Iza  sp rzedaż  rze- 
ęzy  pochodzącyfdh z k radzieży , oraz W łodzi­
m ierz  Pocholczukv k tó ry  na pil. Solskim  sp rze ­
daw ał sztuczkę sukna

UCIECZKA UMYSŁOWO CHOREJ. T obiasz 
Segulim , kup iec  z  B olechow a, w czo ra j p rz y ­
jechał do L w ow a z  23-letn ią có rką  sw ą  Gitlą, 
c ie rp iącą  na rozs tró j nerw ow y, by zasięgnąć 
p o rad y  lek arsk ie j. W  ul. S ykstuskk ie j chora 
nag le  skoczyła dó jadącego  w ozu  tram w ajow ego  
nr.’ „4 “ i zn ik ła  z oczu o jca , b iegnącego za 
w ozem .

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Z  m ieszkania 
Szym ona E hrenkranza , p rz y  ul. B ernsteina 11, 
skradziono kase tkę  zaw ie ra jącą  120  doi., zega­
re k  złoty z  łańcuszkiem , 2 w ek sle  na 190 zł., 
o raz  fu tro  w arto śc i około 2.400 zł.

Jak iś  osobnik p rzy  pom ocy w ytrycha do ­
sta ł się  do m ieszkan ia  H eleny  . M ięsowiczóW ny 
p rz y  ul. Z yblik iew icza 18, skąd  skrad ł p łaszcz, 
w a rto śc i 700 zł.

Dr. Ignacy L is (zam . Na B ajkach  21) p o ­
w iadom ił p o lic ję , że  gdy przechodził pasażem  
H ausm ana skradziono m u złoty zegarek  m ark i 
„M eyado11, w arto śc i 600 zł.

ZAGINIONY. S tan isław  L ew icki, zam. Ł ąc­
kiego 7, jDowiadomił po lic ie , że 17-letni b rat 
jego R udolf dn ia  7 bm. w ydalił się  z domu i 
dotychczas nie pow rócił.

Ż o łn ierze  so w ie c c y  
zabili o b łą k a n eg o .
WARSZAWA, 28 maja. (Teł. wł.j. 

Z Wilna donoszą: Mieszkaniec wsi Macie- 
sze, gminy jodzkiej, pow. braciawskiego, 
nazwiskiem Borejtow, zdradzający oddaw- 
na objawy choroby umysłowej, znalazł 
się przypadkowo nad Dźwiną koło Dzisny 
i czółnem przejechał na brzeg sowiecki. 
W chwili, gdy umysłowo chory na oczach 
licznych chłopów zebranych po naszej 
stronie, po krótkiej rozmowie ze strażą 
sowiecką odbijał z powrotem od brzegu, 
bolszewicy poczęli ostrzeliwać łódź. Bo­
rejtow trafiony kilku kulami padł martwy 
i łódź pozbawiona kierownika poszła z 
prądem.

* Dopiero na piątym kilometrze udało 
się ją zatrzymać.

LENINGRAD. Od daw na k rążące  w  kolach 
ro ln iczych  Rosji sow ieckie! p rzypuszczen ie , ja ­
koby w  okolicach arktycznyich m ożliw ą była 
u p raw a  ro li skłoniło W szechzw iązkow ą A ka­
dem ję R olniczą do rozpoczęcia  badań w  tym 
k ierunku  x k tó re  p rzep row adzone  zostaną  w' o k o ­
licach podbiegunow ych, m iędzy 67 ,a  69 stop­
niem  rów noleżn ika północnego.

In sty tu t d ia  p ie lęgnow an ia  ro ś lin  za kołem 
podbiegunow em , poczynił o sta tn io  próby  nad 
hodow lą roślin  w atm osferze ark tyczne j i skon­
statow ał że  hodow la tak a  jest w  zupełności 
m ożliw a. Na o tw artym  gruncie hodow ać można 
od lipica rośliny  n je  w ym agające  ciepła jak: 
k apustę , b ruk iew , rzepę, rzodk iew kę , cebulę 
i sa ła tę . R ów nież u d a ją  s ię  z iem niak i. W szy st­
k ie  te  zasiew y w arzyw nych  ro ś lin , do jrzew ają  
z  końcem  sie rp n ia . ,a -najpóźniej z początkiem  
w rześn ia . W  re jo n ie  chybińskim  i w  okolicach 
po la rnych  w ydały  dostateczny  p lo n : ow ies i 
ro śliny  s trąekow e jak : g ro ch ,. w yka i t .  pi.

W  najb liższym  czasie oddana zostan ie  do 
dyspozycji Insty tu tu  d la  ro ln ic tw a polarnego 
ciepilna energ ia , w oda i p a ra  z przem ysłow ych 
cen trów  w  'C hybińsky, w  pobliżu  k tórego u- 
m ieszczone zostaną  ochrony szklane i o ran ­
żerie .

Cała olbrzym ia część ko la  podbiegunow ego 
podzielona będzie na trzy  pasm a. P ie rw sze  p a ­
sm o rozciągać się będzie  od wyśpi O ceany L o ­
dow atego aż do m orza p o la rn eg o . W  roku  1932 
pośw ięci się szczególną uw agę Ziem i F ranc iszka  
Józefa . Drugie pasm o utw orzy  Bufan n a  \ r z e c e  
L enie  (R epublika Jakueka), gdzie  n ie ty lko  w  
szklanych schronach  ale także  n a  w olnem  po ­
w ie trzu  hodow ane będą jarzyny . O statn ie  piasmo 
obejm ie ziem ię na po łudn ie  od ko ła  podbiegu­
now ego m iędzy kołem  po iarnem  a  obeonem i 
g ran icam i ro ln jc tw a  sow ieckiego. W  paśm ie  tern 
u tw orzone zostaną  w zorow e zagrody hodow lane.

— O  —

Rabunek w pociągu.
B ezrobocie i k ryzys gospodarczy pow o­

du ją  zw iększającą s ię  zb rodniczość. R abunki 
i  k radz ieże  p o p e łn ian e  są  m asow o jak  przed 
la ty  za  czasów  m inionej w ojny.

O statn io  zdarzy ł się zuchw ały  rab u n ek  to ­
reb k i z  go tów ką w  pociągu  osobow ym . Na 
p rz e s trz e n i M edyka -• P rzem yśl, jadąca  pocią-f 
g iem  M arja  P acenow ska z  D ębicy, zdrzem nęła 
się. W ów czas jakiś rzezim ieszek  W yrw ał jej z 
rą k  to rebkę, z aw ie ra iącą  cenną b iżu terję , 700 
zł. i  150 doi. Z łupem  tym  rabuś zbiegł n je - 
ścigany  gdyż jadący  obaw ia li się, by bandy ta  
n ie  strze la ł z  rew o lw eru .

—O—

Sprawy partyjne.
KOMITET DZIELNICOWY P. P. S. —

ŁYCZAKÓW  - ZIELONA. W  czw artek , dnia 
28-go m aja  br. o godz. 7-m ei w ieczorem  w  lo­
kalu Z w . Z aw . K aflarzy  ul. Z ielona 7. odbędzie 
się posiedzen ie  Z arządu  K om itetu  i w szystk ich  
mężowi zaufan ia .

P ro szen i są o  konieczne p rzy b y c ie  ttow . 
Buczko D obrzański D ragan, Dr. E lsterow a, F ai- 
k sow a, F lo rek . Dr. Jonas , K uta, L azarusów na. 
L eszek M okłow ska. M iziniak, P a łu k , P atynek , 
R osenblatt i  T ro janow ska.

Repertuar kin lwowskich.
A PO LLO : „O n i je j  siostra".
CASINO: B uste r C eaton o ra z  L au re l i 

H ardy.
CHIM ERA: „M iłość w  ek sp ress ie" , ,,N ur- 

m ij w  spódn icy11.
COLOSSEUM : „Jed en  z  36-ciu".
FATAMORGANA: Czar ob łąkane j o raz  P a t 

i Pataichori.
GRAŻYNA: B iała T alu .
KOPERNIK: M arokko oraz dźw ięk, kom e­

d ia  H aro ld  T rzym aj się.
L E W : „S p ó r o  s ie rżan ta  G riszę11. W edług 

pow ieści A rnolda Zw eiga.
LUNA: „Al C apońe jako bandy ta11.
MARYSIEŃKA: M arokko o ra  zdźw ięk. ko­

m ed ia  H arold  T rzym aj się.
OAZA: „S tu d en t ze Sztokholm u".
PAŁACE: K ról Jazzu  (Paw eł W hitem an).
PAN: „M essalina".
PA SAŻ: „Ż elazna  m aska".
SPLENDID: „S zp iedzy11.
STY LO W Y : Dom pod  czerw oną la ta rn ią .
UCIECHA: K ap itan  L ash  o raz  F red  T hom ­

son.

O G Ł O S Z E N I A
Rodzice, chcecie mieć dla Swych dzieci stałą i praktyczną 
rozrywkę, kupcie za zł. 33 lub 45 dobry aparat fotograficzny

=  JAN B U J A K
Lwów, Kopernika 4.

Skład aparatów fotograficznych. — Dwudziestokilkoletnie 
istnienie firmy daje Wam gwarancję celowej obsługi. — 

Cenniki bezpłatnie. 421

Wszelkie płótna fabryki

w Andrychowie 378
sprzedaje detajlicznie

ML Ewald L WÓ W 
Sobieskiego 5

pod

Własny wyrób — Ceny
KOŁDRY ...................
MATERACE . . . .
PODUSZKI pierzane .
KOCE WEŁNIANE. .
KAPY na łóżka i stoły 
GOTOWE prześcieradła 

kołdry z dziurkami . 
kopertowe ozdobne . .
na łóżka 140 X 200 .
GOTOWE POSZEWKI
FIRANKI -  CHODNIKI 
OBRUSY — RĘCZNIKI

najtaniej sprzedaje

FftBRYKa POŚCIELI -  BIEL1ZM
PIETRUSZEWSKI i MLEKO 

LWÓW, KORALNICKA 6 , te l .  37 -72  
Cenniki darmo I m

fabryczne.
od zł. 22-— 
n „ 3 0 -  
„ . 17-50
, „ 9-50
„ .  T -

„ . 10-50, » io--
. .  5-—
n » 3"

-  DYWANY
-  PŁÓTNA

Za gotówkę! — Na raty!
tapicerowane otom any, kanapki. 

1 * 1  G D  1 * 5 31 łóżka składane i dziecinne, wkłady, 
siatki, poduszki włosienne i z trawy morskiej, cho­
dniki, port jery, kołdry, firanki i wszelkie urządze- 

dzenia dekoracyjne poleca najtaniej

E. K orenblit
Lwów, B rajerow ska 4. 289

ROK Z A Ł O Ż E N I A  1904

J. S C H R E I B E R
Lwów, ul. Hetmańska 6
TELEFONY: 13-05 i 95-59 

poleca gorsety, napierśniki, pasy brzuszne, 
pasy przepuklinow e, pończochy gumowe po 
cenach  fabrycznych. D ostaw ca bandaży dla

Kas chorych i Sanatorjów . 457

P i j c i e  lemoniadki i wodę sodową 
tylko tam 'gdzie dostarcza f a b r y k a

„ ZDROWI  A“
wyroby „ Z d ro w ia 1* są najlepsze.

J  ____________307

Piegi, Wągry, Plamy
i Opalenizną KREM 
„p IEG 0 L“ G ąseckiego
z kogutkiem

Sprzedają apteki i drogerje.

Spec. chorób skórnych, wener. i kosmetyki
ord. od god.3-6 
Głęboka i. 10
T el. 96-83. 406Br, Roman Dolnicki

Specjalista chorób skórnych, wenerycznych, i
kosm etyk i lek. 463

Dr. A. NADEL
LWÓW, PL. HALICKI 7 teL 31-30. 

Lampe kwarcowa, diathermia, Sollux, masaże 
elektr. epilacja i. t. p.

S p ec ja lis ta  cho rób  kobiecych  i ak u sz e r

Dr. J. Schwieger
Lwów, Sobieskiego 9. - Tel. 3I-8&

przyjmuje całodziennie. 230

O perator - urolog

Dr. Bernard Rapaport
b. s e k u n d a r ju sz  s z p i ta la  p o w sze ch n eg o  
w e  Lw ow ie — o rd y n u je  w  ch orobach  p ę- 
403 ch e rz a  o d  4 —6

Lwów, Romanowicza 11 Telefon 42-89
Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. I. PENMER
Lwów, Legjonów 35, Pasaż Felierów 1. II. p.

telef. 88-98, ordynuje od 3—6. 329

| Przetarg ofertowy.
Zakład1 Pensyjny dla Funkcjonariuszy we Lwowie jako Zakład Ubezpie­

czeń Pracowników Umysłowych ogłasza przetarg ofertowy na pierwszą ser ję 
robót budowlanych mieszkalnych domów urzędniczych we Lwowie na Górze 
Kadeckiej, oraz domów robotniczych we Lwowie na gruncie przy ul. „Za 
Rogatką11.

Kosztorysy ślepe i ogólne warunki przetargu odnośnie do budowy domów 
na Górze Kadeckiej otrzymać można w biurze kierownika budowy p. mz. Ta­
deusza Sroczyńskiego na placu budowy, zaś odnośnie do budowy domów „Za 
Rogatką11 w biurze p. inż. Tadeusza Wróbla, przy ul. 3-go Maja 11, I p. za 
opłatą po 25 zł.

W biurach kierowników budów są do wglądu plany budowy, oraz uciziela 
się wszelkich informacji od godz. 10—13 codziennie.

Oferty w zamkniętych kopertach — wraz z wadjum w wysokości po zł. 
25.000 dla każdej budowy oddzielnie w gotówce lub wartościach określonych 
w załączniku do „Warunków ogólnych11, należy składać w biurze Zakładu we 
Lwowie, Piekarska 1 a, do dnia 6-go czerwca 1931, godz.^ 11-ta przed połu­
dniem, poczem nastąpi otwarcie ofert w obecności oferentów.

Zakład zastrzega sobie dowolny wybór oferty względnie nieprzyjęcie żad­
nej ofe;rty.

Zakład P en syjn y  dla F unkcjonariuszy
jako Zakład Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych

469 w e Lwowie
Prezes: Dr. W. Stesłowicz,

I W  lilii I I  ....................— I ■■

Dyrektor: J. Zawadowski.
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